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QORNOSLAZAK
Pismo codzienne,poiwlęcone sprawom ludy polskiego na Śląsku.

g o r n o s l ą z a k  Przez lud — dla ludu!
Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.—  zł.
TELEFON Nr. 1414.
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

Nr. 219 Katowice, niedziela 21-so września 1930, Rok 29

t f lE G W A M Y .
Ciekawy bieg.

W a r s z a w a .  Na stadionie „Legji“
°tlbył się bieg na 5000 m z udziałem 
^akom itego  długodystansowca fin- 
andzkiego Nurmiego oraz Polaków 
etkie\vicza i Kusocińskiego. Pierw - 

na metę przybył Nurmi w  czasie ^ min. 54 sek., drugi Kusociński w 
Joasie 14.55.6. ustanawiając now y re- 
°rd polski na powyższy dystans. Po- 

!lrzedni rekord, należący również do 
kusocińskiego, wynosi 14.59. Trzeci, 

etkiewicz. o 130 metrów za Nurmim 
v  czasie 15.20.

Katastrofa lotnicza.
B e r l i n .  Na lotnisku berlińskiem 

Padł po południu z wysokości 300 me- 
ró\v samolot szkolny, dwupłatowiec 
y.Pu Flamingo, będący własnością nie- 
U'eckiej szkoły komunikacji lotniczej, 
'^ńiolot odbywał lot ćwiczebny z 
’ rUnświku do Berlina i z powrotem. 
I^ara t  uległ zupełnemu zdruzgotaniu.

'lot. ciężko ranny w  głowę, odstawio- 
l1̂  został do szpitala. Tow arzyszący  
lflU student politechniki w  Moiżachjum 
?0stał zabity. (PAT.)

Film w czasie katastrofy samolotu.
B e r l i n .  Katastrofa, jaka w yda

r ł a  się w  Bóblingen na lotnisku w 
, zasie próby przejścia z jednego samo- 
°tu na drugi przez lotnHka Schindlera, 
Ostała sfilmowana. Zdjęć tvch doko- 
'auo z trzeciego samolotu, który 
^’zniósł się podczas próby w raz z apa- 
rMem. aby sfilmować śmiałe w ydarze-  
n.'a lotnika-akrobaty. Takie rezultaty 
Mo fn filmowanie, które muszą za

ż e r a ć  ważne wyjaśnienia wypadku, 
( otychczas nie wiadomo, gdyż policja 
^ sek w e s tro w a ła  to świetlne pismo.

Cenzura w Hiszpanii zawieszona.
M a d r y t .  Pisma, bez różnicy od- 

Ł‘eni politycznych, w yrażają  uzn'anie 
kabinetowi Berenguera z powodu znie- 
s’cnia cenzury prasowej. Począw szy  
[U dnia dzisiejszego, pisma wychodzą 

żadnych in*terwencyj ze strony
V*adz. (PAT.)

Strajk w Hiszpanii.
B a r c e l o n a .  Strajk trw a  w dal- 

zVm ciągu. Rozpoczęte zostały roko
wania między komitetem strajkowym 

Pracodawcami. (PAT.)
. M a d r y t .  P rem jer genterał Be- 
5.riguer odbył naradę z poszczególny- 

ministrami w  sprawie sytuacji straj- 
. °Wej. Jak  zaznacza agencja Fabra, 
-W'1 rzeczą charakterystyczną, iż kon- 
1 'j t̂, który wywołał strajk w różnych 
.^Astach, rfię ma zupełnie tła socjalne- 
'°  i ekonomicznego. lecz politycznego. 
. Konflikty są wszędzie w  szybkiem 
,G|Ppie likwidowane. Rząd udzielił 
^ndzom w Barcelonie odpowiednich 
^nom ocn ic tw  w celu niedopuszcza- 
I a do w ykroczeń i zapewnienia spo-

hii
k

Dych odwetowi w Prusach Wschodnich.
P a r y ż ,  W spółpracow nik  dziennika 

,,Echo de P aris“ P a w eł Bourson po 
d łuższym  p ob ycie  w  Poznańskiem  udał 
się do Prus W schodnich. O statnia jego  
korespondencja jest datow ana z K rólew 
ca, gdzie stw ierdził potęgę ducha o d w e
tow ego , p od trzym yw an ego  w śród  N iem 
có w  w szystk im i sposobam i. Na budyn
kach publicznych figurują napisy, p rzy 
pominające przechodniom  o tem. co 
N iem cy stracili przez Traktat W ersalski. 
Na każdym  niemal kroku, na g łów n ych  
ulicach, parkanach, w  parkach publicz
nych, ogrodzie Z oologicznym  itd. stoją 
pomniki, z w y ry tem i na kam ieniu na
zw am i utraconych przez N iem cy prow in- 
cyi. z gorącem  w ezw an iem  do ich o d zy 
skania.

Tak sam o nastrojonym  okazał się  
burm istrz K rólew ca dr. Lohm eyer, z 
którym  P a w e ł Bourson odbył d łuższą  
rozm ow ę. Godzi się on w praw dzie z tru
dem, z utratą Alzacji i Lotaryngii, lecz  
stanow czo  w ym aga  zw rotu N iem com  k o
rytarza Pom orsk iego. Dr. Lohm eyer

urodził się w  Toruniu, w  m ieście, w ed ług  
niego, rdzennie n iem ieckiem , ufundowa- 
nem przez k rzyżak ów  i naw skroś prze-  
siąkniętem  kulturą niem iecką.

K orytarz P om orski koniecznie p ow i
nien p ow rócić do N iem iec. „Jak długo 
trw ać będzie obecna sytuacja —  ośw ia d 
c z y ł on, —  nie będzie trw ałego  pokoju w  
Europie. Za żadną cenę zgodzić się  nie 
m ożem y na egzysten cję  korytarza".

Na u w agę uczynioną przez P aw ła  
Boursona, że  z pobytu w  Poznańskiem  
odniósł w rażen ie, że  P o la cy  nigdy się  nie 
zgod zą  na zw rot korytarza i że w szelk ie  
rozpoczęte w  tym  kierunku kroki grożą  
w yw ołan iem  w ojny, dr. Lohm eyer  
o św ia d czy ł, że  jest m ożliw ość załatw ienia  
tego drogą pokojową, egzystuje bow iem  
art. 19 statutu Ligi N arodów , do którego  
N iem cy m ogą doskonale się  uciec. R oz
w iązan ie całej k w estji znajduje się w  
zw iązku bezpośrednim  z w ielkim  planem  
federacji europejskiej, opracow anym  przez 
Brianda.

Wniosek o rozwiaianie sejmu pruskiego
B e r l i n .  (Tel. wł.) Poseł do sej

mu pruskiego Ladendorff złożył imie
niem partji gospodarczej wniosek o 
natychmiastowe rozwiązanie seimu.

W motywach wniosku powiedzia

no, że jak okazały wyniki wyborów  
do parlamentu Rzeszy, stronnictwa, 
należące do koalicji rządowej nie są 
wyrazem woli większości narodu.

Rząd polski propoira e l/twie rozpoczęcie rokowań
G e n e w a .  Minister Zaleski p rze

słał następującą notę do p. Zauniusa. 
ministra sp raw  zagranicznych Litwy: 
W  związku z rezolucją Rady Ligi Na
rodów z dnia 18 bm., mam zaszczyt 
zaproponować rządowi litewskiemu 
rozpoczęcie bezpośrednich rokowań z 
rządem polskim w  celu uzupełnienia 
porozumienia, dotyczącego ruchu g ra

nicznego przez układ, k tóryby ustalał 
sposób załatwiania na miejscu zajść 
granicznych, jak również uregulowa
nia ruchu na odcinkach, graniczących 
ze sobą dróg wodnych. Co się tyczy 
miejsca i daty rokowań, rząd polski 
oświadcza, że gotów jest wziąć pod 
uwagę wszelkie propozycje, jakieby 
dogadzały rządowi litewskiemu. (Pat.)

Watykan przywołuie centrowców 
do rozsądku.

;,U. (PAT.)

B e r l i n .  W edług doniesień prasy, 
sekretarz  stanu w  W atykanie kardynał 
Pacelli wyjechał przed kilkoma dniami 
do miejscowości kuracyjnej Ruhrbach. 
Oficjalnie jako powód wyjazdu podał 
wypoczynek. Jednak w  kołach w a ty 
kańskich słychać, że podróż Pacellie- 
go ma charakter polityczny i że na 
gruncie szwajcarskim spotka się on z 
kilkoma osobistościami niemieckiego 
świata politycznego.

Swoimi dobrymi stosunkami, na
wiązanymi jeszcze w okresie pobytu 
w Berlinie, Pacelli starać się będzie 
wpłynąć na decyzję katolickiego cen
trum w  związku z sytuacją polityczną, 
wyw ołaną  ostatnimi wyborami do par
lamentu. Z podróżą Pacelliego do 
Szwajcarii pozostawać ma w związku 
również wyjazd obecnego nuncjusza 
papieskiego w  Berlinie msg. Orseniga 
do Rzymu. (Pat.)

Narady nad Paneuropa.
G e n e  w a. Jak słychać w  czasie 

rozmowy Brianda z Curtiusem rozw a
żano również spraw ę dalszego postę
powania w kwestji prowadzenia ści
ślejszej współpracy państw europej
skich.

Wyłoniona przez Zgromadzenie 
Ligi Narodów komisja, złożona z przed
stawicieli 27 państw europejskich, zbie
ra się na posiedzenie konstytuujące po 
zakończeniu obrad przez obecne Zgro

madzenie Ligi. Briand zostanie praw 
dopodobnie przewodniczącym komisji. 
Ustalony będzie również termin drugie
go posiedzenia komisji, które odbędzie 
się jeszcze z końcem b. r., lub z począt
kiem następnego roku. Poza tem ma 
być rozstrzygnięta sprawa, czy Rosja 
i Turcja mają być zaproszone do obrad 
już od samego początku. Wreszcie ma 
być bliżej określona współpraca z se
kretariatem Ligi Narodów. (PAT.)

Artnja Hitllera.
Kto czujnie — a nie powierzchow

nie obserwował rozwój nietylko sto
sunków wewnętrznych, lecz przede- 
wszystkiem mentalności w Niemczech, 
ten od dłuższego czasu nie mógł mieć 
wątpliwości o kierunku, w jakim pój
dzie ten rozwój. Z dawnej armji cesar
skiej, przesiąkniętej duchem bezwzglę
dnego militaryzmu, przekonanej, że siła, 
potęga i rozwój państwa opierać się 
musi wyłącznie na bagnetach — z ca
łej falangi urzędników, agrarjuszów. 
arystokratów, grzejących się w  słoń
cu monarchji. w  gruncie rzeczy abso- 
lutystycznej — w  pierwszych chwilach 
powojennych pozornie nie wiele pozo
stało. Jak gdyby w ym arły  te w a r 
stwy. Duch rewolucyjny, duch demo
kracji i zniszczenia klas uprzywilejo
wanych zapanował wszechwładnie.

Mogło się wydaw ać, że dawni czo
łowi i wpływow i ludzie umilkli na zaw 
sze. ogarnięci panicznym strachem, czy 
w Niemczech nie zapanuje bolszewizm. 
k tóry  zmiecie na wzór Rosji wszystko 
z powierzchni życia niemieckiego, co 
wyszło z wierzeń dawnego monarchiz- 
mu. Rewolucja, nacycona łatwem  
zwycięstwem  bez oporu, nie spostrze
gła się. żc zamilkniecie dawnego du
cha. było tylko pozornem usunięciem 
się w cień. Wspaniałomyślnie podała 
rękę do współpracy tym. przeciwko 
którym  była skierowana sądząc, że no
wemu porządkowi rzeczy nie grozi już 
żadne niebezpieczeństwo.

A dawny duch. przyczajony ze s tra 
chu przed rewolucja w  sercach i umy
słach oficerów, agrarjuszów. urzędni
ków, arystokratów, widząc, że nie grozi 
mu gilotyna, ani kula karabinu, zaczął 
pomału wypełzać z ukrycia. Coraz 
większa śmiałość w wypowiadaniu pra
gnienia powrotu do dawnych stosun
ków, musiała rozwiać wszelkie złudze
nia co do trwałości republiki i demo
kracji. S tąd też, kto obserwował bacz
nie rozwój stosunków w  Niemczech, 
musiał liczyć się z tem, że ruch w ste 
czny w zm agać się bedzie bardzo po
ważnie. Chodziło tylko o to, czy w y 
znaw cy republiki i demokracji będą 
mieli tyle siły i stanowczości, by zde
cydowanie stać przy  programie, jaki 
wysunęła rewolucja i zdusić ten ruch.

Okazało się jednak, że tej siły b ra
kło stronnictwom, które w  sw ym  pro
gramie w ypisały  hasła rewolucyjne. 
Zaczęło się od centrowców.

Głównym atutem, jakim operowali 
wrogowie republiki, był nacjonalizm, 
chęć odwetu i pomszczenia klęski w o 
jennej. Rozpętała się agitacja szowini
styczna, znajdująca ła tw y  dostęp do 
zbiedzonej ludności, widzącej w  ode
braniu utraconych ziem jedyne lekar
stwo na wszelkie bolączki. Przede- 
wszystkiem zaś uległa jej młodzież do
rastająca. znająca bohaterstw a wojny 
jedynie z opowiadań, a nieznająca jej 
okropności, natomiast z zazdrością pa
trząca na żelazne krzyże, zdobiące 
piersi dawniejszych żołnierzy. Fali na
cjonalizmu nie mogli oprzeć się cen
trow cy i bardzo szybko zmienili swe 
uczucia republikańskie.

Główne .podpory rewolucji, socjali
ści, okazali sie zbyt słabi, by-zdołali



przec iw staw ić  się tej fali. Nacierani 
z jednej s t ro n y  przez komunistów, z 
drugiej p rzez  sk ra jn y  nacjonalizm, o b a 
wiali się u tra ty  w p ły w ó w  i chcąc r a 
tow ać sw e  s tanow iska  w rządzie, c z y 
nili jedno po drugiem  ustępstw o  na 
rzecz dążeń nacjonalistycznych. T a  
polityka kom prom istów  zemściła się na 
nich. Pop ie ra jąc  nacjonalizm, w z m a c
niali go, a przez  to tracili coraz  b a r 
dziej sami g run t pod nogami. A w re s z 
cie zostali z rządu  zupełnie usunięci.

S topn iow a u tra ta  te renu  przez  tw ó r 
ców  i obrońców republiki, w sk az y w a ła  
w y raźn ie  na to, że w p ły w  nacjonaliz
mu i daw nego  ducha rośnie coraz  b a r 
dziej. Było za tem  do p rzew idzenia , że 
z czasem  w zrośn ie  on pow ażnie  w  siły. 
Ale tempo, w  jakiem odbył się ten p ro 
ces, było  dla w szy s tk ich  n iespodzian
ką. Nikt nie przypuszcza ł,  że już 
obecne w y b o ry  dadzą sk ra jnem u na
cjonalizmowi n ieb y w a ły  w  dziejach 
p a r lam en ta ry zm u  w z ro s t  g łosów  i m an
datów.

Sześć  i pół miljona głosów  padło  na 
H itt le row ców  — 107 posłów  tego s tron 
n ic tw a zasiądzie • w  parlam encie, z a 
miast do ty ch czaso w y ch  12. W ra z  z od
łamami H ugenberga. W e s ta rp a ,  T rev i-  
ranusa, nacjonaliści będą  tw orzy li  blok, 
złożony z 200 posłów . A w  tym  bloku 
p ierw sze  sk rzy p ce  g rać  będzie najsil
niejsza a za razem  najradykaln ie jsza  
grupa n a rodow ych  socjalis tów  z pod 
znaku Hittlera, m ająca  do dyspozycji 
sześć i pół miljona w y ćw iczo n y ch  . . .  
żołnierzy.

P o czą tk ó w  tej g rupy  szukać nale
ży w  w y d a rzen iach  roku  1919, k iedy 
to zna lazła  się g rupa  oficerów  fronto
wych. zw iązanych  ze sobą do czynnej

walki z komunizmem. U tw orzyli oni 
bojówki, m ordujące  p rz y w ó d có w  ko
munizmu. Liebknechta, Różę L u x em 
burg, E isnera. W  dalszym  rozw oju  
g rupa ta  o rgan izow ała  zam achy  już nie 
na kom unistów , lecz na tych, k tó rzy  
prow adzili  politykę w ype łn ian ia  t r a k 
tatu wersalskiego. Z jej ręki padli Ra- 
thenau i E rzberger.

Z pośród kilku p rz y w ó d có w  bojó
w ek najzręczniejszym  i na jbezw zględ
niejszym  okazał się Hittler. On też 
zdołał opanow ać  ten ruch w  całej R ze
szy  i s tanąć  na jego czele. Miał on tę 
w y ższo ść  nad innymi p rzyw ódcam i,  że 
nie poddał się żadnem u - s tronnictwu, 
lecz zachow ał s w ą  niezależność. Z 
biegiem czasu s tw o rz y ł  w ła sn ą  sw ą  
partję  o p rog ram ie  an tysem ick im  i an- 
tykap ita lis tycznym . G łó w n y m  jednak 
jego celem jest najskra jn ie jszy  nacjo
nalizm, d ążący  do na tychm ias tow ego  
ze rw an ia  t rak ta tu  pokojow ego i do od
w e tu  zbrojnego. W szystk ich ,  k tó rzy  
nie podzielają tego p rogram u, na leży  — 
w ed łu g  p ro g ram u  h it t le row ców  — tę 
pić pięścią, pałką, sz ty le tem , re w o l
w erem .

Dominującą — jeśli nie decydującą 
rolę, będzie w ięc  w  N iem czech o d g ry 
w a ło  tak  nas taw ione  stronnictw o. Nie 
trudno za tem  przew idzieć ,  że okres, 
jaki nadchodzi, będzie bardzo  po w ażn y  
nietylko dla w e w n ę trzn y c h  s tosunków  
w  Niemczech, ale dla całej Europy, a 
zw ła szcza  dia Polski. W  obliczu ta 
kich stosunków , naczelnym  naszym  n a 
kazem  pow inno być  zaniechanie w sze l
kich w alk  w ew n ę trzn y ch ,  a skupienie 
w szystk ich  sił dla wzm ocnienia potęgi 
państw a.

Przegląd polityczny
Niecierpliwi Niem cy.

O rgan kanc le rza  R zeszy  „G erm a
nia" om aw ia  obszern ie  przem ów ienie  
ministra C urtiusa na zgrom adzeniu  Ligi 
N arodów. Dziennik ten podkreśla, że 
mimo niezadow olenia  większości Niem
ców  z obecnego stanu Europy, naród  
życzy  sobie u trzy m an ia  pokoju, choćby 
to n aw e t  po łączone by ło  z ofiarami i 
z p rzy m u so w em  czekaniem. P a ń s tw a  
daw nie jsze  koalicji pow inny  jednak  na 
podstaw ie  w yniku  w7y b o ró w  zrozu
mieć. że cierpliw ość N iem ców  doszła  
do os ta tecznych  granic, i że może na
dejść chwila, w  której zażąda ją  od Ligi 
uwzględnienia ich żądań, zw ła szcza  w

dziedzinie mniejszościowej. W ynik  
w y b o ró w  jest ostrzeżeniem , by p ań 
s tw a  nie p rzec iąga ły  s truny  i popierały  
stanow isko  tych  Niemców, k tó rzy  są 
za polityką porozumienia.

Słuszne przewidyw ania.
O m aw ia jąc  wyniki w y b o ró w  nie

mieckich, naczelrjy red ak to r  dziennika 
„In transigean t"  zaznacza, że dziennik 
ten b y ł  jednym  z niewielu, k tó ry  p rz e 
w idział da lszy  bieg w y p a d k ó w  lJaza- 
jutrz po zaw ieszeniu  broni.

Zdaniem au to ra  należało  w ó w czas  
podpisać w  Berlinie i w y m ag a ć  okupu 
go tów ką. Nie m ieliśmy zaufania do

Niemiec. Słusznie przypuszczaliśm y, 
że w kró tce  po podpisaniu trak ta tu  obu
dzi się w  naszych  zw yciężonych  na
pastn ikach duch zemsty, k tó ry  nigdy 
nie zagaśnie. Musieliśmy jednak po
zwolić na lojalną próbę zbliżenia z B e r 
linem, na próbę m oralnego  rozbrojenia. 
P ró b a  ta  nte udała się. E w akuacja  M o
guncji, k tó ra  by ła  najszlachetniejszem 
us tęps tw em  z naszej s tro n y  na rzecz 
polityki pokojowej, podnieciła tylko od
w e tow e uczucia naszych  daw n y ch  
wrogów .

Ir,'ni aljanci nie zrozumieli co się 
przygotow uje . Onegdaj jeszcze pan 
Henderson  n aw o ły w a ł  do ow ego ro z
brojenia, k tóre  jest niczem innem, jak 
zachętą  do ta jnych  zbrojeń. A w iad o 
mo, jak N iem cy styn'ą w  tej dziedzinie. 
M am y dziś najlepszy  dowód, że słusz
ne było  w szystko ,  co m yśleliśm y i pi
saliśm y przed 12 laty.

H ittlerow cy przekupieni przez 
bolszew ików .

. .Berliner V okszeitung" ogłosiła w y 
w iad  z by ły m  dyplom atą  bo lszew ic
kim Biesiedowskim. W  w yw iadz ie  tym  
Biesiedowski s tw ierdza ,  że latem zo
s ta ła  z a w a r ta  u m o w a  m iędzy p rzed 
stawicielami Rosji a Hittlerem w  sp ra 
wne współdziałania  obu s tronn ic tw  w7 
czasie  w y b o ró w . W ed łu g  zaw arte j  
um o w y  h it t le row cy  mieli o trzy m ać  od 
Rosji subw encje  w  kw ocie 1.200.000 
m arek  niemieckich. Na poparcie sw y ch  
rew elacy j „Berliner Volkszeitun'g" z a 
m ieszcza fotografję kw itu  z pobrania 
przez  h i t t le row ców  subwencji.

B olszew icy  cieszą się ze zw ycięstw a  
hittlerow ców.

P ra s a  sow iecka obszern'ie kom en tu 
je wyniki w y b o ró w  do Reichstagu. 
„ P ra w d a "  s tw ierdza , iż w y b o ry  są 
oznaką, postępującego procesu rew olu
cyjnego, k tó re  ogarnia Niemcy . W  
szczególności sukces h it t le row ców  jest 
dow odem  rozkładu, k tó ry  ogarnia  bur- 
żuazyjną  dem okrację.

„Izw iestja"  w y ra ża ją  p rzy p u szcze 
nie, że wyniki w y b o ró w  w  Niemczech 
spowodują zmianę kursu polityki z a 
granicznej. Należy liczyć się — zd a
niem „Izwiestji"  — z tern, że Niemcy 
nie zdołają p rzy w ró c ić  rów now ag i w e 
wnętrznej,  naruszonej p rzez  ostatnie 
w y b o ry .  N aw et g d y b y  h i t t le ro w cy  nie 
weszli do rządu, trudno będzie rządow i 
u trzy m ać  d o ty ch czaso w y  kurs  polityki 
zagranicznej. Rezulta t  w y b o ró w  w 
Niemczech jest w stępem  do doniosłych 
w ydarzeń ,  k tóre  rozegra ją  się w  Niem 
czech.

Przeciw  obstrukcji, hemorotdofl1,
zaburzeniom  w  żo łądku i kiszkach. 
stoinie w  w ą tro b ie  i śledzionie, ból on" 
k rzy ża ,  za leca się picie natura lnej 
dy  gorzkiej „Franciszka - Józefa" Ri*K 
ra zy  dziennie. Żądać w  aptekach.

Sprawa stałej komisji mniejszościowe'-
Pom iędzy  różnemi delegacją '1' 1 

om aw iane  są w ystąp ien ia  w  c7 ‘]' 
sie t rw an ia  prac  komisyj, k tó rych  ze’ 
brania  rozpoczą się po zakońcź?' 
niu dyskusji generalnej. Jak  słycha,c; 
delegacja angielska zam ie rza  p o d n ie t  
na 6 komisji zg rom adzen ia  z okazji d?' 
b a ty  mniejszościowej, p rojekt utwórz?' 
nia stałej komisji mniejszościowej PrZ; 
L idze N arodów , na w zó r  istniejący0*1 
komisyj opjumowej i m andatow ej.  P r°' 
jekt ten by ł już po ruszany  w  rok11 
ubiegłym  z okazji p rac  specjalnej k°' 
misji dla rewizji p ro ced u ry  m n i e j s i '  
ściowej, k tó ra  p raco w ała  w  kwiet'1"1 
w  Londynie i której rapo rt  przyj?*' 
został podczas m adryck ie j  sesji Radl

Zmiana św ięta  narodowego  
w e W łoszech.

Ś w ię tem  n aro d o w em  W ło ch ó w  bk* 
do tychczas  20 w rześn ia , d a ta  zaję°l3 
R zym u przez  w o jska  W ik to ra  Ema' 
nuela w  r. 1870 i zjednoczenia W łoc'1 
Dzień ten b y ł  dniem ża łoby  dla K?' 
ścioła. od tego czasu  bow iem  P a p ic ^  
stali się w ięźniam i W aty k an u .  W  drAu 
tym  rok rocznie organ W a tyka""  
„O sse rv a to re  R om ano"  ogłasza ł trA 
d ycy jny  p ro tes t  p rzec iw ko  z a m a c h o ';1 
na pańs tw o  kościelne. W a ty k a n  w d #  
tym  zaw iesza ł  wszelkie ceremottJc 
i audjenbje.

Z chw ilą  zaw arc ia  układu latera" ' 
skiego w  dniu 11 lutego 1929 r. dokO' 
natie zosta ło  dopiero w łaśc iw e  zjednO' 
czenie W łoch  i pogodzenie wierny?*1 
kato lików  z patrjotam i włoskimi. Mus" 
solini, p ragnąc  za trzeć  ś lady  50-letnie' 
go rozdźw ięku, istniejącego w  nar0' 
dzie, zarządził,  że od tąd  dzień 11 *u' 
tego będzie św ię tem  n arodow em . WT' 
bec  tego  w  roku  b ieżącym  dzień 

j w rześn ia  nie będzie św ięcony.
P rzeciw nicy  prohibicji.

P re z e s  s to w arzy szen ia  an typ roh1' 
cyjnego C u rran  zaznaczył,  że ze stU' 
djuni p o ró w n aw czeg o  wyn'ika, iż w ów 
czas, gdy prohibicja kosztu je  Sta"1 
Z jednoczone miljard do larów  roczni?' 
w j 'd a w an y ch  n a  pokryc ie  kosz tów  sto* 
sow an ia  u s ta w y  z doliczeniem straco
nych podatków . W ielka  Brytarfja P '  
skuje rocznie 675 milionów z dobrz? 
zorgan izow anego  handlu napojami wk' 
skokow ym i.

49) (Ciąg daszy.)

Rycerz łakomie chwycił sakiewkę 
złota, choć bowiem ze znakomitego 
rodu pochodzi, ziemi jednak nie mając, 
złotą monetę w  wysokiej miał cenie.

— Wiernym ci, aż do grobu hra
bianko.

— Idź naprzód.
— Idę.
— Za dziesięć pacierzy tam będę.
— Czekam z oddanym człowie

kiem.
— Czy on ci w ierny?
— Bądź tego pewną patii.
— Nie wie nikt?
— I nikt nigdy wiedzieć nie będzie.
— Człowieka zapłać.
— Ujęty dla mnie złotem, wie zre

sztą, że gdyby zdradził...
— Boże!!
— Bądź spokojną dostojna. On wie. 

że śladem tajemnicy, wyszedłby z ust 
iego ostatni dech.

— Cień wskazuje czwartą.
— Idę...
Rycerz oddalił się, minął wnet bra

mę, minął most zwodzony.
W  kilka chwil znikła z pod zegara 

i Oda.
Samotrzeć’*) leci przez jałowcowe 

pola hrabianka, włosy z wichrem igra
ją. ogania oczy od roju muszek, które 
w upalnym wieczorze rojami się plą
czą, do ócz wpadając, .lak róża piękna,

.*•) S a m o t r z e ć ' rażeni z dwoma innymi-

jak róża rozkwitła krasawica w pełni 
życia, szczytem blasku zajaśniała jej 
uroda, jak maliny usta kwitną, biało
ścią lilji jaśnieje czoło, różą płoną ja
gody. Przez  zgrabną pierś przewiesiła 

! myśliwski łuk, koń okryty  pianą, leci 
przez pola, ugory i dąbrowy.

Obok niej Kiza w rynsztunku m y
śliwskim, za nią pachołek ze sokołem 
w  ręku.

— Widziałeś go?
— Serdeczne w yrazy  miłości prze

syła ci hrabianko.
— Kocha mnie rówmież?
— Dusza jego dla ciebie plonie, 

oczarowała go twoja uroda.
— Czeka mnie dziś?
— Tak jest!
— Zdrowyż jest? Szczęśliwy? W e 

soły?
— Gdy dwór jego no śmierci żony 

zaprzestał żałobnych pieśni...
— Słuchaj! Co tak huczy w borze?
— Zdawało ci się chyba, pani.
— Nie. nie. Głosy słyszę.
— Tak jest. Rżenie koni dolatme.
— Jak gdyby moc wojska w  tej pu

szczy się kryła...
— Tam pod lasem...
— Męża zbrojnego widzę...
— Czy mnie wzrok myli? Czy wi

dzisz, hrabianko?
— To on! To on! — krzyknęła ra 

dośnie Oda.
— On!
— Opuśćcie mnie...
Kiza i sokolnik osadzili konie w 

miejscu. Oda jak wicher ku rycerzowi 
pognała.

S ta ł on w sp a r ty  na koniu pod la
sem jodłowym .

Co to ?  Ten w span ia ły  rycerz , du
mna, jakby  lwia postać... Zmieniony 
nie do poznania, blady, jak trup, jakby 
n ieszczęściem lub chorobą zgnębiony.

Leci O da do rycerza...
— J e s te ś ?  Jesteś, kochanie m oje?

S trach  pa trzeć  na rycerza .  Zęby 
zaciśnięte, w los  zm ierzw iony, w  
oczach iskry  wściekłości i gniewu, 
ręce  zaciśnięte w  kułak, drżą...

— Odo moja. Odo!
— Uspokój się.
— Jeśli w łos  z g łow y mu spadnie...
— O poganina ci idzie, o N ieborę?
— O b ra ta  mojego! O k re w  b r a t 

nią! O k re w  serdeczną!
— Uspokój się!
— P rze k le ń s tw o  tej krainie, jeśli 

w łos  z g łow y  mu spadnie.
— Czekaj, m oże los sie ulituje.
—  Na los się zd a ć?  Na los?  — za

śmiał się ze złością rycerz . —  Słuchaj, 
Odo. Ja  w iem  w szystko .  Szpiegi moje 
donoszą mi każde słowo. Ju tro  Nie- 
bora  m a  zginąć na palu. Kilka godzin 
nas od nieszczęścia  dzieli, a ja mam 
się zdać na los.

—  Boże!
— W iedz —  w ołał okropnym  gło

sem  ry c e rz  — żc jeśli Niebora umrze, 
to ja w a sz e  m iasta  w p erzynę  obrócę, 
ja w asze  grody  lasem szubienic po
kryję!

— Co m ów isz?  Ś m ia łbyś  ch rze 
ścijan...

— T ak! Chrześcijan! Niech postę
pują, jak C hrys tus  przykaza ł.  O" 
chrześc ijan ie?  Ci bez czci, bez wiary--

— Spokoju, spokoju!
—  Spokoju, m ó w isz?  O! Czy 

mogę b y ć  spoko jnym ? Odo moja. Odo- 
O. ja będę spokojnym...

—  Jeśli?...
R ycerz  się zaśmiał.
— C zy  wiesz , gdzie jest mój śp° ' 

kój?  C zy  s ły szysz  ten szu m ?
— Rżenie ty s iąca  koni w  puszczy-
— Znajdę i dziesięć tysięcy.
— Co to w szy s tk o  zn a czy ?  Co t> 

zam ierzasz  czyn ić?
— Dziś w  nocy najechać...
— C o ?  . . ,
—  T ak  jest! Dziś w  nocy! Poświ?  

cę sobie drogę pożogą B raniboru!
— Nie czyń tego! ,
— Uczynię! P rze z  Boga żyw  eg 

Krwi mej serdecznej bronić będę!
— Ojca mego napadać  chcesz?
— Choćby tw eg o  ojca...
— Chrześcijan  tęp ić?  , , .
— Nie chrześcijan, ale najeźdźco^ , 

k tórych  ręce  zbroczone nie w in11 
krwią...

—  Dla N iebory chcesz to uczym 0 ' 
W szak  on nie z tw eg o  narodu. 1 
tw y m  językiem  mówi. , a

—  Jedna  k rew ! Jedno s ło w o !  Je fl 
s łow iańska  rodzina!

— Nie, nie! T y  tego nie uczynisz.
— Na B oga uczynię! Przekleństw 

tej nocy! P rz y  pochodni pożogi , 
w aszych  d rz ew a  puszczy straszhw y 
ow ocem  trupów  obrodzą! ^

(Ciąg dalszy nastapL
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aposto ła  i ew angelisty .

Św . Ifigenji,
panny  w  I w .

SŁOW.: BOZYDAR.

N iedziela

Września

Ju tro  poniedzia łek , 22 w rześn ia : Św.
*°m asza z W ilanow a, bisk., f  1555 r.

W schód Zachód
£ i o ń C a o godz. 5.82. o godz. 17.46 
k s i ę ż y c a  „ 3.38, „ 17.40
^u g o ść  dnia 12.18.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  deszcz,
^n ienne ew entualn ie  grad . — J u t r o :
G łodno, zachm urzono.
^    - . - ■  -  ----

—  Zwolnienie z szeregów  rocznika 
'907. W  bieżącym  tygodniu  nastąp i 
z'Volnien'ie z pułków  sze reg o w y ch  
r°cznika 1907, k tó rzy  odbyli już prze- 
D|sana służbę. W  części pu łków  zw ol- 
n'enie n astąp iło  z dniem  18 b. m.

—  150 milionów spłonęło w roku 
o 29- Jed n y m  z żyw io łów , k tó ry  w  
Polsce w y rz ą d z a  w ielk ie szkody, to  po- 
zar. O bliczono, że w  r. 1929 p o ża ry  
U r z ą d z i ły  szkód na 150 m iljonów  zło 
tych. P rz y c z y n ą  p o ża ró w  jes t n ieod
pow iednie p o k ry c ie  dom ów . Z w łaszcza  
s|om a je s t m ateria łem , k tó ry  zupełnie 
n>e nadaje  się na m a te rja ł do p o k ry 
w ania dachów . P o n iew aż  p rzew idu je  
s'ę, że w  roku 1930 szkody z tego po 
ro d u  b ęd ą  jeszcze  w iększe, d latego  po
witać n a leży  zarządzen ie, zab ran ia jące  
krycia n ow ych  dom ów  słom ą. P rz y -  
czyni się to  tak że  do rozbudzenia ży - 
c>a gospodarczego  w  p rzem y śle  c e ra 
m icznym .

—  Dyplom y dla kolejarzy. D nia 11 
listopada w szy sc y  p raco w n icy  kolejo
wi, k tó rz y  m ają 40 lub 50 lat p racy , 
^ trzy m ają  dyp lom y uznan'ia o raz  na
r o d y  pieniężne. W  d y rek cjach  p rz y 
go tow yw ane są obecnie lis ty  p ra co w 
ników. k tó re  będą  w y s łan e  do mini- 
1 fe rs tw a  kom unikacji.

Województwo śląskie
* Zmiany w  rozkładzie jazdy pocią

gów osobow ych. D y rek cja  o k ręg o w a 
kolei p ań stw o w y ch  w  K atow icach  do
nosi: Z dniem  1 październ ika  1930 
P rzep row adza się w  tu t. o k ręgu  d y rek - 
eVjnym następu jące  zm iany  w  ro z k ła 
dzie jazd y  pociągów  osobow ych :

Na linji O lza— Rybnik k u rso w ać  b ę
dzie pociąg  osob. Nr. 2034 następu jąco : 
^ Iza  odjazd 12.17, G o rzy ce  Śl. odjazd 
i 2.24, C zyżow ice  od jazd 12.35. W o d zi
sław odj. 12.45, R adlin Śl. odj. 12.49, 
O bszary  odj. 12.57, R y m er odj. 13.02, 
^ iedobczyce  odj. 13.07, R ybnik  p rzyj. 
13.J 2.

N a linji Rybnik—G ierałtow ice- Ka
to w ice— Ligota p ociąg  osobow y Nr. 
'930/2842: R ybnik  od jazd 13.17, R y b 
nik—P aru sz o w iec  odj. 13.21, R zęd ó w 
ka odj. 13.30, S zczy g ło w ice  odj. 13.39 
Nnurów, odj. 13.46, G iera łto w ice  odj. 
'3.57, P rzy sz o w ice  odj. 14.01, M ako- 
szow y odj. 14.15, B ielszow ice odj. 14.21, 
^ o w ia  W ieś Śl. odj. 14.27, K ochłow ice 
°dj. 14.35, K atow ice—L igota p rzy jazd  
’4.44.
. Na linji B rzezie n/O — Olza poc. 
^ r. 2335: B rzez ie  n/O odjazd 11.28 Lu- 
gpm ia odj. 11.40, S y ry n ia  odj. 11.48, 
bluszczów  odj. 11.53, O lza p rzy j. 12.00. 
v, Na odcinku Chałupki— Olza pociąg  
Wr. 2145: C hałupki odjazd 11.43, O lza 
W y ja z d  11-55.

Na odcinku Król. Huta — K atowice 
P ° c ią g r  N r. 515: K ról. H uta odjazd 1.53, 
hajduki odj. 203, K atow ice p rzy j. 2.11.

P o c iąg  osobow y  Nr. 851 (K atow ice 
°djazd 5.55, P io tro w ice  Śl. p rzy j. 6.11), 
cJr»z pociąg osob. Nr. 852 (P io tro w ice  

odj. 14.56. K atow ice  p rzy j. 12.15) 
służą w y łąc zn ie  dla p rzew o zu  p raco w - 
mków w a rsz ta to w y c h .

Z Katowickiego
K atowice. ( S i e d m i o p i ę t r o w y  

d o m  m i e s z k a l n y  d l a  k o l e j a 
r z y ) .  W  ub ieg łym  tygodniu  rozpo
częto  w  K atow icach  p rzy  ul. S ło w ac 
kiego kopanie fundam entów  pod budo
w ę 7 -p ię trow ego  dom u m ieszkalnego 
dla ko le jarzy . Dom  ten  stan ie  pod d a 
chem  w  grudniu  b. r., a  jesien ią 1931 
roku  m a b y ć  ukończony. K oszto rys 
ogólny w ynosi około m iljona z ło tych .

— (W  y s t a w a  r z e m i o s ł a ) ,  p ro 
jek to w an a  p rzez  Izbę R zem ieśln iczą w  
K atow icach, nie odbędzie się. C a ły  
ten p ro jek t upadł z pow odu  tego, że 
o rgan izacje  rzem ieśln icze nie zgodziły  
się na  p ro w ad zen ie  w y s ta w y  p rzez  
T o w a rzy s tw o  W y s ta w  i P ro p ag an d y .

— ( L i c z b a  u p r a w n i o n y c h  
d o  g ł o s o w a n i a ) .  M ag istra t m iasta  
K atow ic sporządził już lis ty  w y b o r
ców . Na podstaw ie  ty ch  list u p ra w 
nionych jes t do g łosow an ia: do sejm u 
69.546 osób, do sen a tu  46.726 osób.

Dąb pod K atow icam i. ( K r w a w e  
p o r a c h u n k i ) .  Na tle  osob istych  
po rach u n k ó w  p o w sta ła  bó jka pom ię
dzy  P aw łem  F oksem  z K atow ic i S ta 
n isław em  P szonak iem  z D ębu. W  to 
ku bójki u d erzy ł P szo n ak  sw eg o  p rz e 
ciw n ika jak iem ś tępem  n arzędziem  w  
ram ię  tak , że  ten że  doznał z łam an ia  
o b o jczyka i ogólnego uszkodzen ia  c ia
ła. O kaleczonego F o k sa  odstaw iono  
do szp ita la  m iejskiego w  K atow icach.

M ysłow ice. ( Z ł o t y  j u b i l e u s z  
T . C.*L.) W  niedzielę 21 w rześn ia  ob 
chodzić będą  M ysłow ice u roczyśc ie  
z ło ty  jubileusz p ra c y  o św ia to w ej T . C. 
L. O godzinie 10.15 odbędzie się so 
lenne n abożeństw o  na in tencję T . C. L., 
o godzinie 12 u ro c zy s ta  akadem ja w  
D om u L udow ym . O rgan izac je  ze sz tan 
daram i i ogół m ieszkańców  są  p ro szo 
ne o liczne w zięcie  udziału  w  tych  
u roczystośc iach  jub ileuszow ych.

— ( N a b u d o w ę ł o d z i p o d w o d -  
n e j). N ad zw y czajn e  w aln e  zebran ie 
Ligi M orskiej i R zecznej u chw aliła  je
dnogłośnie p rz ek az ać  jako d a r oddziału  
m ysłow ick iego  Ligi 1.600 z ło ty ch  na 
budow ę łodzi podw odnej pod n azw ą 
„O dpow iedź T rev iran u so w i.“ Jed n o 
cześnie postanow iono  w e jść  w  p o rozu
m ienie ze w szy stk iem i organizacjam i, 
urzędam i i insty tuc jam i m iejscow em i 
w  sp ra w ę  zeb ran ia  na ten cel daru  p ie
n iężnego spo łeczeń stw a  polskiego M y
słow ic.

S łupna w  K atow ickiem . ( N i e u d a 
n a  w y p r a w a  z ł o d z i e j s k a ) .  K a
rol L elonek  z S łupnej i T om asz  W il
czek  z K atow ic zostali p rzy trzy m an i 
w  chw ili, gdy usiłow ali w łam ać  się do 
k an ty n y  P io tra  K raw czy k a .

P rz e ła jk a  w K atow ickiem . ( K r w a 
w e  w e s e l  e.) W  dniu 16 b. m. od
b y ła  się n a  sali p. G ry zak a  zab aw a 
w eselna, na  k tó re j p rz y sz ło  do bójki. 
A w an tu rn icy , z niejakim  M ichałem  
M ajcherczykiem  na czele, poczęli rzu 
cać k rzesłam i i kuflam i. O becni na  sali 
u rzęd n icy  policyjni zam ierzali zab aw ę 
zam knąć. P o n iew aż  jednak  napotkali 
n'a u p ó r ze s tro n y  aw an tu rn ików , 
zm uszeni byli uży ć  broni siecznej. J e 
den z aw an tu rn ik ó w  zosta ł zran iony , 
lecz k o rz y s ta ją c  z zam ieszar/ia, oddalił 
się w  n iew iadom ym  kierunku.

Rożdzień w  K atow ickiem . ( D o b r y  
p r z y k ł a d  d l a  i n n y c h  g m i n ) .  
N ow a kuchnia dla bezro b o tn y ch  i ubo
gich w  R oździeniu  c ieszy  się n ad z w y 
czaj w ielk iem  p row adzen iem . D ziennie 
w y d a je  się około 200 porcy j. S ą  one 
sm aczne, dobre i tanie. P o rc ja  k o sz
tuje ty lko  10 g ro szy  do 5 osób, a 5 g ro 
szy  za porcje  ponad  5 osób. I inne 
gm iny nasze pow inny  u rządzić  tak że  
tak ie  kuchnie.

Siem ianow ice w  K atow ick. ( B r a  k 
w  a  g o n  ó w .) P o ło żen ie  w  górn i
c tw ie  zaczyria się po p raw iać  i to w  
zw iązku  z n ad ch o d zącą  zim ą, k ied y  za 
p o trzeb o w an ie  n a  w ęgiel jest w iększe, 
jak w  ok resie  letnim . W sk u tek  tego

Po użyciu Shampoonu 
Elida włosy stają się 
niezwykle lśniące i pu
szyste. Delikatna piana 
nietylko oczyszcza je 
znakomicie, ale czyni je 
miękkiemi jak jedwab.

r

ELIDA SHAMPOO
załogi szy b ó w  „R ich te r” i „Ficinus 
W S iem ianow icach  św ię tu ją  już tylko 
jeden dzień w  tygodniu . Z aledw ie jed
nak  podniósł się w y w ó z  w ęgla , a już 
daje się w e  zn'aki b ra k  w ęg la rek , co 
w p ły w a  b ard zo  ujem nie ma za ła d o w a
nie. T u ta j d y rek c ja  kolei w  K atow i
cach  m a w dzięczne pole działan ia . N a
leży  się spodziew ać, że  w  n iezad tug im  
czasie  n iedom agan ia te  zo stan ą  u su 
n ięte i że z chw ilą w zm ożen ia  się w y 
w ozu w ęgla, znajdzie  za tru d n ien ie  na 
kopalniach p rzynam niej część  b ez ro 
botnych . R ów nież rząd o w e  k o ła  h an 
d low e w jnny się za in te re so w ać  tą  
sp raw ą.

P aw łów  w  K atow ickiem . ( P o 
s t r z e l e n i e  p r z e m y t n i k a . )  Dn. 
17 b. m. o godzinie 9.0 w ieczo rem  ma 
odcinku gran icznym  w  P a w ło w ie  zo
sta ł p o s trze lo n y  p rzez  u rzęd n ik a  s traż y  
g ran icznej zaw o d o w y  p rzem ytn ik , 
W ilhelm  C ichy  z P aw ło w a , k tó ry  u si
ło w ał p rzed o stać  się p rzez  zielona g ra 
nicę z p rzem y tem  z N iem iec do P o l
ski. R annego p rzem y tn ik a  odstaw iono  
do szp ita la  hutn iczego  w  N ow ejw si.

M akoszow y  w  K atow ickiem . ( O d 
s ł o n i ę c i e  p o m n i k a ) .  D nia 21-gc 
w rześn ia  obchodzi m iejscow a grupa 
Z w iązku  P o w stań có w  Ś ląskich u ro 
czy s to ść  odsłonięcia pom nika p o w stań 
ców . P ro te k to ra t  nad u ro czy sto śc ią  
p rzy ją ł w o jew oda dr. G rażyńsk i.

Z Król. Kuty
Król. Huta. ( S p i s  p o b o r o w y c h  

m ę ż c z y z n  z r o k u  1 9 1 0 ) . M agi
s t r a t  m iasta  Król. H u ty  w z y w a  w sz y 
stkich m ężczyzn  u rodzonych  w  roku 
1910 a m ających  na te ren ie  tu t. m iasta  
s ta łe  m iejsce zam ieszkan ia , lub p rz e 
b y w a ją cy ch  w  m ieście, a nie m ają 
cych  sta łeg o  m iejsca zam ieszkan ia w  
kraju , ab y  się s taw ili w  b iu rze  w ojsko- 
w em  m ag istra tu , R atusz, II. p iętro , po
kój Nr. 107, w  godzinach od 9-tej do 
13-tej. Do spisu pobo ro w y ch  zg łoszą  
się m ężczyźn i urodzeni w  1910 roku, 
k tó ry ch  nazw isk a  zaczy n a ją  się od li- 
te ry y  A—B w  środę , dnia 1 p aźd z ie r
n ika 1930 r„  C—D w  czw artek , dnia
2 paźdz. 1930 r., E—F w  piątek , dnia
3 paźdz. 1930 r„ G— H w  sobotę, dnia
4 paźdz. 1930 r., I— J —-Ka—Ko w  po
n iedziałek , dnia 6 paźdz. 1930 r„  Kp— 
L —Ł w  w to rek , dnia 7 paźdz. 1930 1*., 
M—N w  środę, dnia 8 paźdz. 1930 r., 
O —P  w  czw artek , dnia 9 paźdz. 1930 
r., R —S a—S r w  piątek , dnia 10 paźdz., 
S t— S ch—Sz w  sobotę, dnia 11 paźdz.,

1 x — u —V w  ooniedziałek . dnia 13 paź..

W —Z w  w to rek , dnia 14 październ ika 
1930 r. Pop isow i, k tó rz y  z u sp raw ie 
dliw ionych  p rz y czy n  nie m ogą staw ić  
się do spisu  p o b o ro w y ch  w  czasie 
w sk azan y m  im w  p o w y ższy m  planie, 
zg ło szą  się w  godzinach  u rzędow ych  
w  dniach do końca paźd z ie rn ik a  1930 r. 
Do spisu p o b o ro w y ch  n a leży  p rzyn ieść  
posiadane dokum en ty  osobiste , s tw ie r
dza jące to żsam o ść  osoby, św iad ec tw a  
szkolne i fachow e, jak o też  dokum ent 
u rodzen ia  o raz  pośw iadczen ie  z re je 
strac ji. O bow iązkow i zg łoszen ia się do 
spisu poboro w y ch  nie pod legają  o b y w a 
tele  p ań s tw  obcych , k tó ry ch  obce o b y 
w a te ls tw o  zosta ło  p rzez  w ład z e  adm i
n is tracy jn e  s tw ierd zo n e . W inni n iedo
pełnienia bez uzasadn ionych  p rzy czy n  
obow iązku  zg łoszen ia  się dó spisu po 
b o ro w y ch  w  term in ie  podanym  w  po
w y ż sz y m  planie u legną k a rz e  g rz y w n y  
do w y so k o śc i 500,— zło tych , w z g lę 
dnie a re sz tu  do 6-ciu tygodni, albo obu 
tym  karom  łącznie.

— (S t a n b e z r  o b o c i  a). W  s ie r
pniu b. r. b y ło  w  Król. H ucie ogółem  
3.772 b ezro b o tn y ch , w  liczbie te j 1.259 
n iew ykw alifikow anych , 662 górników . 
491 hu tn ików  i 482 z p rzem y słu  m e ta 
low ego.

— ( W i e l k a  ś m i e r t e l n o ś ć  
w ś r ó d d z i c c i). W  K rólew skiej H u
cie do tej p o ry  n a jw ięk sza  śm ierte l
ność panuje w śró d  dzieci do jednego 
roku  życia . Na 91 w y p a d k ó w  śm ierci 
w  m iesiącu  sierpn iu  p rz y p ad a  na  dzieci 
w  w spom nianym  w ieku  37 zgonów , a 
w  w ieku od 1 do 5 la t 10 zgonów .

— ( P r z e j e c h a n y  p r z e z  s a 
m o c h ó d )  zo s ta ł w  dniu 17 b. m. na 
ulicy B ytom sk iej 6-letni ch łopiec H en
ry k  C w ok z K rólew skiej H uty, k tó ry  
doznał p ow ażnego  o k aleczen ia  głow y. 
W innego  w  ty m  w y p ad k u  d o ty ch czas 
nie stw ierdzono .

Z Swiętocłiłowickiego
H ajduki W ielkie w  Ś w ięloch łow ic- 

kiem . ( P r o t e s t  r o b o t n i k ó w ) .  
W  ty ch  dniach odbyło  się zeb ran ie  za 
łogi w alcow ni h u ty  B ism ark a  jak  i w y 
kończało! cienkiej b lachy . P rz e d s ta w i
ciele ra d y  zak ład o w ej w  sw y ch  p rz e 
m ów ieniach dali zeb ran y m  obszerne 
w yjaśn ien ie  o ogólnem  położeniu go- 
spodarczem , o raz  o w ypow iedzen iu  za 
ro b k ó w  ak o id o w y c h  p rzez  p ra co d aw 
ców . W  dyskusji zebran i w  s tan o w czy  
sposób ośw iadczy li się p rzec iw  obniżce 
za ro b k ó w  i pogorszeniu  zd o b y czy  so 
cjalnych. Po zakończeniu  dyskusji 
uchw alono  jednogłośnie rezolucję , w y - 
raża iaca  w ielkie oburzen ie na o raco -



daw ców, k tó rzy  nietylko w yda la ją  ro 
botników i unieruchoiniają w a rs z ta ty  
i racy .  lecz nadto prow okują  robotni
ków niskimi zarobkam i. Zebrani o- 
świadczają, iż w  obecnych  w arunkach  
nie m ają  nic do s tracen ia  i wszelkie 
zam achy  sk ierow ane p rzeciw  p raw o m  
robotn iczym  będą  odparte  wszelkimi 
środkam i stojącym i im do dyspozycji.

Lipiny w  Św iętochłow . ( S m u t n e  
s k u t k i  p i j a ń s t w a ) .  W  ubiegły 
cz w ar te k  18 b. m. zaszedł w Lipinach 
nader sm utny  w y p a d ek  z pow odu nie
szczęsnego pijaństwa. P rzeb ieg  w y 
padku był w ed łu g  doniesienia policji 
następujący: W  składzie  kolonjalnym
Kamińskiego pili piwo robotnik R obert  
A dam czyk z Lipin i jego przyjaciel E r 
nest G ó rn y  z Szarle ja .  G dy  w y m ie 
nieni zby t  dużo wypili, współw łaścic ie l 
składu, Jan Książek, odm ów ił im dal
szego podania p iwa. O dm ow a podnie
ciła A dam czyka  do tego stopnia, że 
butelką uderzy ł  Książka, k tó ry  rzucił 
A dam czyka  na żelazne łóżko. A dam 
czyk, upadając, odniósł kilka obrażeń  
g łow y. Nadto Książek rów nież butel
ką uderzy ł A dam czyka  i zranił  go po
w ażnie. B y  po łożyć k res  aw an tu rom , 
p os te runkow y  w y p ro w ad z i ł  A dam czy
ka z lokalu przem ocą. W  m iędzycza
sie zgrom adziło  się p rzed  sk ładem  oko
ło 300 osób. w śró d  nich kilku pod
chmielonych osobników, k tó rzy  usiło
wali odbić A dam czyka. P o w s ta ło  za- 
mieszamc, z k tó rego  sk o rzy s ta ło  kilka 
osób i usiłow ało  odebrać  pos te ru n k o 
w em u szablę. T en  ostatni sięgnął po 
rew o lw er,  by  w ystrze l ić  na alarm . W  
czasie dalszego szam otan ia  się padł 
s trzał,  k tó ry  ugodził w  g łow ę aw a n tu 
rującego się Adam czyka. P rz e w ie 
ziono go do szpitala  w  P iaśnikach, 
gdzie w sku tek  odniesionych ran zm arł. 
O kaleczony p rzez  A dam czyka  Jan 
Książek znajduje się w  szpitalu w No
w y m  Bytomiu. Policja p row adzi dal
sze szczegó łow e dochodzenia, k tóre  
zupełnie w y jaśn ią  tak  sm utny  w y p a 
dek.

Szarlej w  Św iętochow ickiem . (N a- 
g ł y  z g o n ) .  O negdaj rano  p rz y  w y 
chodzeniu z domu do p ra cy  upadł na 
ziemię, t rac ąc  p rzytom ność, robotnik 
W ik to r  Łukaszek , zam ieszkały  p rz y  
ulicy 3 M aja nr. 2. P rz y w o ła n y  _ le
karz  zasta ł  już zimne zw łoki i s tw ie r 
dził śm ierć  w sk u tek  udaru  serca. 
Z m arły  liczył 40 lat życ ia  i osierocił 
żonę i dwoje dzieci.

Piekary W ielkie w  Św iętoch łow ic- 
kiem. ( D u r  b r z u s z n y ) .  L ek a rz  
powiatu  św iętochłow ickiego  s tw ierdz ił  
w  P iekarach  W ielkich 18 w y p a d k ó w  
duru brzusznego. W  sąsiednim  Szar-  
leju s tw ierdzono  jeden w y p ad ek  tej za 
kaźnej choroby.

Z Pszczyńskiego
Szeroka w P szczyńsk iem . (P  o- 

ź a r). W  dniu 17 b. m. pożar  zn isz
czył doszczętnie  d rzew n ian ą  stodołę 
Józefa M asy  a z nią tegoroczne żniwo. 
Szkoda  w ynosi około 3 tys iące  złotych. 
P rz y c z y n y  pożaru  do tychczas  nic 
s tw ierdzono.

Murcki w  Pszczyńsk iem . (W  y p a- 
d e k s a m o c h o d o w y ) .  W  ubiegłą 
środę około północy  zdarzy? się na 
szosie M urcki— Giszow iec po w ażn y  
w ypadek  sam ochodow y. Z n iew y ja 
śnionej p rz y c z y n y  najechał Józef Ko
piec z D ąbrów ki Małej s w y m  sam o
chodem  na d rzew o  p rzy drożne ,  w sk u 
tek czego sam ochód rozbił się do
szczętnie. Kopiec i z nim jadący  P io tr  
Z w y r te k  doznali od u łam ków  szkła  
pow ażniejszych  okaleczeń głow y. 
O bydw óch  okaleczonych  odwieziono 
do m iejscow ego szpitala brackiego, 
gdzie im udzielono p ierw szej pomocy.

Z Rętomcfeiego
Gcłejów w Rybnickiem. ( O s z u s t  

7. k s i ą ż k ą  n a  w ę g i e l . )  Do rolni
ka  L udw ika  Zimonia, k iedy  był z fu r
m anką  w drodze do Ochojca, p rzys tąp ił  
pewien osobnik, proponując mu kupno 
w ęgla deputa tow ego. Z. zgodził się na 
propozycję pod w arunkiem , że mu 
książkę w ęg low ą  przyniesie. Oszust, 
podczas k iedy Z. dalej jechał do Ochoj
ca, w stąp ił  do jego dom ostw a i w y łu 
dził od ła tw ow ierne j żony pieniądze 
za węgiel, nie zostaw ia jąc  książeczki, 

'a sic przed tym  oszustem. W e-

G i e ł d a .
W arszaw ska giełda pieniężna

w  dniu 18 w rześn ia  1930 r- 
100 gu ld en ów  holenderskich  359.45 z l. Funt 

sterlin gów  an gielsk ich  43.36 zt. D olar am erykańsk i 
S.91 zt. 100 frank ów  francuskich 35.05 zt. 100 ko
ron czesk ich  26.47 zt. 100 franków  szw ajcarsk ich  
173.12 zt. 100 szy lin g ó w  austriack ich  125.93 zt.

T endencja niejednolita, ob ro ty  średnie. U rzę
d o w y  kurs dolara różn y . D olar g o tó w k o w y  w  
obrotach  p o za g ie łd o w y ch  8.95 zt. R ubel z to ty  4.79 
zt. Oram c z y s te g o  ztota  5.9244.

Giełda zbożow a w W arszaw ie
w  dniu 18 w rześn ia  1930 r.

Ż yto  18— 18.75. P szen ica  30.50— 31.50. Mąka 
ży tn ia  35— 36. M ąka p szen iczn a  lu k su sow a 65— 75. 
Mąka pszenna w yb orow a  55— 65. O w ies jedn olity  
20— 22. Jęczm ień b ro w a ro w y  25.50— 27.50. J ę cz 
m ień na k a szę  20— 21. O tręby ży tn ie  10.50— 11. 
O tręby pszenne tuski 17.50. O rtęby pszen ne średnie  
15— 16. M akuchy lniane 33— 35. M akuchy rzep a
k ow e 21—22. Groch jadalny 35—38. O broty śre 
dnie. U sp osob ien ie  spokojne.

gla depu ta tow ego  nie wolno robotni
kom w ed ług  um o w y  tary fow ej od
sprzedaw ać.

Jastrzębie - Zdrój w  Rybnickiem. 
( R e z o l u c j a ) .  Dnia 12. IX. b. r. od 
było  się posiedzenie ra d y  i za rządu  
gm innego Jas trzęb ia  - Zdrój. Na po
rządku  obrad zna jdow ały  się 3 punkty. 
P o d  punktem  p ie rw szy m  uchw alono 
nas tępu jącą  rezolucję: „W  imieniu
obyw ate li  gm iny  Jas trzęb ie-Z dró j p ro 
tes tu jem y przec iw ko  m ow ie niemiec
kiego m inistra  T re v iran u sa  i wszelkim  
zakusom  niemieckim, godzącym  w  ca 
łość P a ń s tw a  Polskiego."

Jastrzębie w Rybnickiem . (K r a- 
d z i e ż  b e c z k i  b e n z o l u ) .  Na szo
sie w  Jas trzęb iu  w ykonuje  się robo ty  
ziemne. Onegdajszej nocy skradli nie
znani s p ra w c y  z miejsca p ra cy  dwie 
beczki, jedną próżną, a d rugą  pełną 
benzolu. Pe łne j beczki niew ątpliw ie 
złodzieje nie zdołali od transpor tow ać ,  
gdyż  ukryli ją w  krzakach , oddalonych 
około 300 m e tró w  od m iejsca pracy , 
gdzie ją naza ju trz  znaleziono.

B aranow ice w  Rybnickiem . (G o- 
ś c i n n e w y s t ę p y  w ł a m y w a 
c z y ) .  Onegdajszej nocy złożyli w ła 
m y w ac ze  w izy tę  także  naszej gminie. 
W łam ali się do mieszkania za rząd cy  
dóbr E d w a rd a  Filipa, o raz  do oberży  
Je rzeg o  G rom nicy. P ie rw sz em u  s k ra 
dli s reb rn e  w a r to śc io w e  łyżki i w ide l
ce, drugiem u zaś w iększą  ilość a r ty k u 
łów  spożyw czych . W ła m y w a c z y  do
tychczas  nie w y k ry to .

Z Cieszyńskiego
Cieszyn. ( O t w a r c i e  t a r g ó w  

n a  b y d ł o ) .  W obec  u rzędow ego  
stw ierdzen ia  w ygaśn ięc ia  p ry sz czy c y  
w  powiecie cieszyńskim , norm alne t a r 
gi na bydło  w chodzą  w  życie.

B ielsk Stary w  Cieszyńskiem . (P  o- 
ż a r  o d  u d e r z e n i a  g r o m u ) .  P o d 
czas bu rzy  w ubiegły poniedziałek 
uderzy ł grom  w  zabudow ania  Jerzego  
C zernego  i zapalił. Ogień zniszczył 
s łom iany  dach domu, pew n ą  ilość z a 
p asó w  zboża, o raz  u rządzen ie  dom owe. 
S zkoda  w ynos i  około 1 0  ty s ięcy  zł.

Czernichów w  Cieszyńskiem . (N i e- 
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  n a  h u ś 
t a w c e ) .  Niejaki Karol Droździk  z 
C zern ichow a w y p ad ł  z huśtaw ki, ude
rza jąc  g łow ą o parkan . Skutki u d e rze 
nia b y ły  fatalne, bo w ym ien iony  po
s t rad a ł  jedno oko i poniósł sze reg  o b ra 
żeń na tw a rzy .  Policja sk ie ro w ała  
sp ra w ę  na drogę sądow ą, p rzec iw  w ła 
ścicielowi huśtaw ki.

Bielsko. ( Z n a l e z i e n i e  z w ł o k ) .  
W  p odw órzu  domu p rz y  ulicy 3 Maja 
14 znaleziono zw łoki 65-letniej E w y  
Fijałkow skiej ze Skoczow a. W ym ien io 
na by ła  bez sta łego  miejsca zam iesz
kania oraz na łogow ą pijaczką. W obec 
tego istnieje przypuszczenie , że F. 
zm ar ła  w sk u tek  za truc ia  alkoholem. 
W ład ze  sąd o w e zarządz iły  krajanie 
zw łok.

całej! Poisfsś.
Sosnow iec. ( T r a g i c z n y  k o n i e c  

z a b a w y  d z i e c i  n a  t o r z e  k o l e -  
j o w  y  m.) Na bocznicy kolejowej, n a 
leżącej do fabryki chemicznej „Siła" 
w  Sosnow cu, zd a rzy ł  się onegdaj t r a 
giczny w ypadek . W  chwili przejazdu 
lokom otyw y, z grom adki baw iących  
się dzieci w biegł m iędzy szy n y  7-Ietui 
ch łopczyk  i dostał się pod koła m aszy 
ny. N ieszczęśliwe dziecko zostało ro z 
szarpane  na s trzępy .

Łódź. (S u r o w y  w y r o k z a z  u ę- 
c a n i e s i ę  n a d  r e k r u t a m i . )  W  
środę na ław ie oskarżonych  w  sądzie 
w o jsk o w y m  zasiedli 25-letni B olesław  
S łaby  i T eodor Kaczyński, obaj kaprale  
10 p. a. Akt o skarżen ia  za rzuca  im, że

znęcali się w sposób nieludzki nad r e 
k rutam i i zabierali im pieniądze na ja
dło i wódkę. W  w yniku  ro z p raw y  sąd 
skaza ł S łabego  na 2 lata  więzienia 
o raz  degradację ,  a Kaczyńskiego na 
6 - tygodn iow y  a resz t  .

W arszaw a. ( N i e s a m o w i t a  t r a- 
g e d j a m i ł o s n a  15 -1  e t n. d z i e w 
c z y n y ) .  N iezw yk ły  w y p a d ek  zd a rzy ł  
się w e  wsi Miłosna pod W a rsza w ą .  
M ieszkaneic tej wsi 27-letni C zes ław  
D rążek  zastrzelił  z re w o lw eru  15-letnią 
Janinę Ju rzyńską ,  a następnie sam  po
pełnił sam obójstw o. Jeden  z m iesz
kań có w  Miłosnej, zdąża jący  do p racy ,  
znalazł w  k rzak ach  zwłoki. N a tych 
m iast powiadom iono policję, k tó ra  p rz e 
prow adziła  dochodzenia. Na miejscu 
znaleziono browning. Ju rz y ń sk ą  ma 
p rzes trze loną  czaszkę. D rążek  zaś 
skroń. W edle  do ty ch czaso w y ch  w y n i
ków  ś led z tw a  m a się tu do czynienia 
z t rag ed ją  miłosną, k tó ra  w obec  m ło
dego w ieku  Jurzyńsk ie j  nosi ch a rak te r  
zupełnie n iesam ow ity .

Chełm. ( S p ł o n ą ł  d o s z c z ę t -  
il i e li o t e 1.) W  „Hotelu Angielskim" 
p rz y  ul. Sem inary jnej w  C hełm ie  w y 
buchł pożar w rozlewni sp iry tusu  de
natu row anego , m ieszczącej się w su- 
te ryn ie  gmachu. Ogień, znajdując po
d a tny  m aterjał.  rozszerza ł  się n iezw y 
kle szybko, tak, że goście hotelowi, 
obudzeni pożarem  odcięci w sku tek  p a 
lenia się schodów , musieli w y sk ak i
w a ć  oknami n a  ulicę. Kilka osób od
niosło silne potłuczenia i poparzenia. 
Dom spłonął doszczętnie, a policja pro
w adzi dochodzenia w  kierunku w y k r y 
cia przyczyn 'v  pożaru.

Kowel na W ołyniu. ( Z a m o r d o 
w a ł  m a t k ę . )  O negdaj w  Kowlu 
p rz y  ulicy Legjonów  6 . Jankiel Goc 
zam o rd o w ał pchnięciami nożem sw ą  
60-letnia m atkę Chanę. P rz y c z y n ą  
m atkobó js tw a  b y ły  s p ra w y  materjaln'e. 
M ordercę w łasnej matki a resz tow ano .

L w ów . ( K a t a s t r o f a  s a m o c h o -  
d o w  a.) Szosą  s try jsk ą  d ąży ł  ze L w o 
w a  do Bolechow a sam ochód c iężaro
wy. w iozący  tow ary .  Sam ochodem  
tym  jechało dw u kupców . Na 7 kim. 
od L w o w a ,  za roga tką  s try jską ,  z nie

w iadom ej p rz y czy n y  auto w jech a ło  
row u i p rzew róc iło  się. P a sa żero  
k tó rzy  w ypadli na ziemię, zostali Pr^pC 
gnieceni ciężkiemi pakami. KuP1 
Silberszlag, w sk u tek  odniesionych r 
zmarł. Drugi kupiec dozńał z łam a11" 
rąk. P rzew io z ło  go pogotowie ran1 
k o w e do szpitala.

Z dalszych stron.
M oskwa. ( P o c h w y c e n i e  Sj°L 

n y c h  b a n d y t ó  w). W  o k o lica^  
M urm ańska  pochw ycono  trzech  ba 
dy tów , k tó rzy  mają na sumieniu k ' 'K 
dziesiąt m o rders tw . Ostatn io  wynio 
dowali oni pod M urm ańskiem  15 os° j 
a w  parę  dni później rodzinę, złożom 
z 5 osób. .

— ( W i e l k i e  n i e s z c zę ś c ‘ 
k o 1 e j o w  e). W  pobliżu stacji P e, 'c 
r e w  koło M o sk w y  zda rzy ło  się grozm 
nieszczęście kolejowe, w  k tó rem  zf? 
nęło 13 osób, a 40 zostało ciężko ra '1 
nych.  ^

Mes iłigrai?
W  dziew ią tym  dniu ciągnienia 

Polskiej Loterji P a ń s tw o w e j  głównie!' 
sze wygrante p ad ły  na następujące  nU' 
m ery :

150.0000 zł na nr. 152.353.
20.000 zł na nr. 135.049.
10.000 zł na nr. 2902.
5000 zł na nr. 94349 171769 20639/;
3000 zł na  nr. 44649 86526 115511 

115533 134744.
2000 zł n‘a nr. 9300 24018 44S4-: 

44963 101654 106825 119154 15530' 
158477 181185 182860 147472.

1000 zł na nr. 3197 19515 23794 2809J 
3 4 4 9 4  41430 42069 45537 51499 1012-1 
121907 141059 150635 151369 1573--]
160090 160730 162969 166026 16925-
177717 183958 184665 195029 20126-
204596 206401 207689.

po 600 zł. na Nr-y 6749 21747 28833
28959 31723 35081 42667 45068 47283
52261 54130 60193 61305 65293 666/-
67112 71249 72867 73719 74897 7494(
75972 83821 84113 103353 115838 12196] 
122768 123574 128105 138511 1477-54
157649 180220 183866 184055 186Sle
188416 192011 197710 205656 206512. ^

Nadesłane.
K atowice. Złote gody m a łż e ń s k i  

obchodzą m ałżonkow ie Nyc Jan  i Elż' 
b ieta z S ow ów . Jubilaci od urodzenia 
są obyw ate lam i m iasta  K atow ic i jedP  
z tych rzadkich, k tó rzy  żyli ca łe  życR 
sw oje  jako w ierni kato licy  i p ra w d z ie . 1 
Polacy . Z acnym  Jubilatom  grono  miel' 
scow ych  przyjació ł śle se rd eczn i  
...Szczęść Boże!" Aug. Kff-

ISifli modatłsewe dla nowowzniesionydi feadswL
„M onitor Polski"  ogłasza  ro zp o rzą 

dzenie P re z y d e n ta  Rzeczypospolite j z 
dnia 12 w rześn ia  1930 r. o ulgach po 
da tk o w y ch  dla now ow znoszonych  bu 
dowli. R ozporządzenie  to postanaw ia  
co następuje:

Art. 1 . N ow ow znoszone budowle, 
jak rów nież  części nadbudow ane i p r z y 
budow ane tak m ieszkalne jak  i p rz e 
znaczone dla celów hand low ych  lub 
p rzem ysłow ych , jeżeli budow a, nadbu
dow yw an ie ,  lub p rz y b u d o w y w an ie  w y 
kończone będzie do końca roku  1940 są 
zw olnione na okres  piętnastoletni od 
chwili chociażby  tylko częściow ego 
ich uży tk o w an ia  od podatków  od nie
ruchomości, w zględnie od podatków  
budynkow ych , pobieranych  na rzecz 
P ań s tw a ,  jako też zw iązk ó w  sam o rz ą 
dow ych.

Art. 2. Osobom zarów no  fizycz
nym, jak i p raw n y m , k tó re  do końca 
roku 1940 w ybudują  dom y mieszkalne, 
p rzys ługu je  p ra w o  po trącen ia  z ogól
nego dochodu podlegającego podatkow i 
dochodow em u, sum zuży tych  na budo
wę, z w y łączen iem  jednak pożyczek  
p rzew idzianych  w rozporządzeniu  P r e 
zy d en ta  Rzeczypospolite j z dnia 2 2 -go 
kw ie tn ia  1927 r. o rozbudow ie miast 
(Dz. U. R. P . Nr. 42, poz. 372): p o t rą 
cenia te m ogą być uskutecznione za leż
nie od życzenia  płatnika, jednorazow o, 
lub najdłużej w  ciągu pięciu lat. poczy- 
naiac od roku nastęunego po ukończe

niu budow y. P r a w o  po trącen ia  przy" 
sługuje w ym ien ionym  w yżej osobom  
n aw et w ó w czas ,  o ile w y b u d o w a ń c 
przez  nic dom y przejdą  w  ręce osó b  
trzecich.

Art. 3. Zaśw iadczenia , s tw ierdza- 
jące fakty, uzasadnia jące  p ra w o  do ko
rzy s tan ia  z ulg, p rzew idzianych  w  ni- 
niejszem rozporządzeniu , w y d a ją  ' v 
myśl rozporządzen ia  P re z y d e n ta  R ze 
czypospolitej ż dnia 16 lutego 1928 r. 0 
p raw ie  budow lanem  i zabudow ania 
osiedli (Dz. U. R. P . Nr. 23, poz. 202) 
—  w łaśc iw e  w ładze  budowlane.

Art. 4. Ulg, p rzew idzianych  w  ni- 
niejszem rozporządzeniu , udzielają n/ 
skutek  indyw idualnych  podań p ła tn i
kó w  w ład ze  I instancji, k tó re  usku tecz
niają w y m ia r  odnośnych podatków- 
Bliższe w  ty m  w zględzie p rzep isy  w y 
da Minister S k arb u  w  drodze rozP0'  
rządzenia .

Art. 5. W ykonan ie  niniejszego roz
porządzen ia  porucza się Ministrowi 
S k arb u  w porozumieniu z za in tereso
w anym i ministrami.

Art. 6 . R ozporządzenie  niniejsze 
obowiązuje na ca łym  obszarze  R zeczy 
pospolitej i w chodzi w  życie  z dniem 
ogłoszenia. R ów nocześn ie  traci m 0L 
obow iązującą  u s taw a  z dnia 2 2  w rz e 
śnia 1922 roku o ulgach dla now ow zno 
szonych budowli (Dz. U. ** P. Nr. 8 8  
d o z . 786).



Odparcie i r a s is M  niemieckich.
nieznany od lat przedwojennych. Aby 
położyć koniec tej kampanji niemiec
kiej, państwa, odpowiedzialne za trak-

P a r y ż .  W  dzienniku „L‘O rdre“ 
^iiariy pisarz polityczny Dumont-Wil- 
clen Publikuje dłuższy artykuł o niezbęd
n i ,  konieczności utrzymania nietykal- 
n°ści trak tatów  pokojowych.

Wszystkie stronnictwa niemieckie 
7~ bisze on — twierdza jednozgodnie, 
7:e Wszystko w Europie będzie źle szło, 

pnki nie dokona się wyrównania gra
jący polsko-niemieckiej. Niemcy w y
tworzyli tym sposobem agitację, która 
Wprawiła wszystkich w  stan niepokoju.

B e r l i n .  W  związku z pogłoską 
basow ą, żc rząd Rzeszy zamierza 
°becnje podjąć akcję dyplomatyczną 
W' sprawie rewizji planu Younga i że 
7amiar ten w yrażony został w  enuncja- 
c,ach niemieckich czynników oficjał
a c h .  Biuro Conti, powołując się na 
2ródła poinformowane wyjaśnia, że

B e r l i n .  W  piątek po południu na 
Skończenie tegorocznych m anewrów 
^eichswehry odbyła się wielka defila
da wojskowa przed prezydentem Rze- 
szy, który  przypatryw ał się jej ze 
^zniesionej specjalnie na ten cel t ry 
buny. Przem arsz  wojsk trwał około 
--eh godzin. Przyglądał się tej defila
dzie stutysięczny tłum ludności, p rzy 
byłej z całej okolicy.

Włosi o
R z y m .  Rzymska „Tribuna" za

mieszcza długi artykuł, ostro atakują
cy Senat gdański i jego prezydenta, iż, 
''•e bacząc na interesy ekonomiczne 
Wolnego Miasta, uprawiają jedynie 
Politykę „nostalgji niemieckiej'4.

Autor stwierdza, że zaplecze Gdań
ska obejmuje całą Polskę i że obszar 
S k  wielki może zaspokoić możliwości 
[de jednego portu, wielkości Gdańska. 
Iecz conajmniej trzech lub czterech 
Portów. W obec czego bezpodstawne 
Wydają się żale Senatu oraz obawy

ŻeŚlassaOplsMego
Z Bytomskiego.

Podczas pełnej jazdy samochodem 
n>ejaki Alojzy Skrzypczyk z Mikulczyc 
°łworzył drzwiczki i wypadł tak nie
szczęśliwie, iż tylne koło przeszło mu 
brzez głowę, miażdżąc ją na bezkształ- 
tr,ą masę krw aw ą. Śmierć nastąpiła 
lla miejscu. *

, . Parow óz kolejki kopalnianej na szy
bie „Joanna44 w Bobrku wykoleił się 
1 runął do rowu. Kierownik parowozu 
°dniósł ciężkie okaleczenia i został od
stawiony do lecznicy knapszaftowej. 

rzyczyna wykolejenia jest nieznana.
*

Knapszaft górnośląski w Gliwicach 
Panuje budowę lecznicy dla suchotni
ków i to w  Rokitnicy obok tamtejszej 
Ccznicy knapszaftowej. Nowa leczni

cy obejmować będzie także miesezka- 
l!a dla lekarzy i reszty personalu.

*

. Swego czasu aresztowano w Byto- 
0110 niejakiego Chaima Friedmannna

tat wersalski, powinny stanowczo raz 
na zawsze oświadczyć Niemcom, że 
niemożebne jest dotknięcie się 1 rakta- 
tu W ersalskiego bez wywołania ogól
nej katastrofy. Stanowcze wystąpienie 
aljanótw, przywoła Niemców do po
rządku, co położy koniec ich próbom 
szantażu. Od stanowczości aliantów 
zależy mądrość niemiecka. (PAT.)

żaden z przedstawicieli _ gabinetu nie 
złożył oświadczeń, z których można- 
by wnioskować o podobnym zamiarze 
rządu niemieckiego. Wszystko, co pi
sze się o dążeniu do rewizji, miałoby 
tylko wówczas cel .gdyby opinja świa
towa dojrzała już do przyjęcia tej m y
śli. Chwila ta jeszcze nie nadeszła.

Z dalszych wiadomości o w ypad
kach śmiertelnych podczas m anewrów 
w Grafeld okazuje się, że oprócz żoł
nierzy, k tórzy ulegli wypadkowi sa
mochodowemu, w nocy ze środy na 
czwartek, wpadło dwóch kawalerzy- 
stów do kamieniołomów i odniosło 
śmiertelne obrażenia. Pozatem koń, 
przejeżdżając przez most pod Merker- 
iiausen, rzucił z siodła oficera, który 
poniósł również śmiertelne poranienia.

€ :laflskiL
konkurencji ze strony nowego portu 
Gdyni.

W estfalczycy i Prusacy, importo
wani do Gdańska podczas wojny, za
pominają. że port i miasto handlowe 
nie mogą żyć jedynie wzdychaniem do j 
powrotu do imperjum niemieckiego, ale • 
muszą żyć ruchem handlowym, który 
idzie do Polski i odwrotnie. Trzeba 
przyjechać do Gdańska, aby widzieć, 
jak ruch handlowy polski tuczy mia
sto, które przed wojną było jedynie 
trzeciorzędnym portem na wymarciu.

z Radomia (Polska) za puszczenie w 
obieg fałszywych dwumarkówek. 
Friedmann przemycał podrobione mo
nety przez granice i w  Bytomiu kupo
wał za nie u różnych kupców towary, 
które potem zabierał do Polski. W  
licznych wypadkach udawała się pod
stępna manipulacja Friedmanna, je
dnakże pewnego dnia został p rzy trzy 
many w chwili, gdy znowu płacił fał- 
szywemi monetami. Odstawiono go 
do więzienia i w  ubiegły wtorek odpo
wiadał przed sądem bytomskim. P ro 
kurator żądał dla oskarżonego 4 lata 
1 miesiąc ciężkiego więzienia, sąd zaś 
skazał go na 3 lata 1 miesiąc ciężkiego 
więzienia. Friedmann już raz byt uka
rany  za takie samo przestępstwo^ przez 
sąd w  Królewskiej fiucie 6 miesiącami 
więzienia.

Z Gliwickiego.
Pew na młoda para w Wilkowicz- 

kach przygotowała wszystko na w ese
le. Gdy jednak dzień ślubu nadszedł, j 
zachorowała młoda pani i była zmu- i  
szona pozostawać w łóżku. Ponieważ i 
goście się już zjechali, przeto nie było | 
innej rady, jak poprosić do domu rodzi- j 
ców młodej Pani tak ks. proboszcza jak i

i urzędnika stanu cywilnego celem 
udzielenia ślubu. Młoda pani wzięła 
ślub na łożu choroby, a goście bawili 
się w najlepsze, mimo, że nowożeńcy 
nie brali w uczcie i zabawne udziału.

*
W  ubiegłą niedzielę przyszło przed 

pewnym lokalem wyborczym  w Szo- 
biszowicach pomiędzy przeciwnikami 
politycznymi do ostrej wymiany zdań 
i ostatecznie do bijatyki. T rzy osoby 
zostały poważnie poranione. Policja 
rozdzieliła walczących i przywróciła 
porządek i spokój. *

Ciskacz Jędrysek z Świbia, zatrud
niony na kopalni „Castellengo44, został 
zabity prze zspadający węgiel.

Z Raciborskiego.
W  tych dniach spaliła się murowana 

stodoła rolnika Długosza w Nowejwsi 
wraz z tegorocznym zbiorem i maszy
nami rolniczemi. Pogorzelec ponosi 
dotkliwą stratę, gdyż był nisko ubez
pieczony. Wszelkie okoliczności w ska
zują na złośliwe podpalenie.

*
Gospodarz W incenty Targacz z 

Krzyżanowic jechał z węglem z Bu
kowa do Krzyżanowic. W  drodze 
wskutek wypadnięcia tylnej deski 
z wozu, węgiel zaczął się sypać i T ar
gacz spadł z wozu. Koła przeszły mu 
przez obie nogi. Ciężko okaleczonego 
odstawiono do szpitala miejskiego w 
Raciborzu.

S P O R T .
Mistrzostwa ligi.

Z n o w u  p ięć  p a r  r o z g r y w e k  l ig o w y c h  s tan ie  w  
n a jb l iż sz y c h  dn iach  do  w a lk i .

Na p i e r w s z y  og ień  pójdz ie  w  s o b o tę  20 b. m. 
o d ło ż o n y  m e cz  L eg ja  —  W a r s z a w ia n k a .

W  Ł o d z i :  Ł .  T .  S.  G.  z m ie rz y  s w e  s i ły  z k r a 
k o w s k ą  W is łą .

S ą s ia d u ją c e  ze  so b ą  w  ta be l i  n a  7 i 8 m ie jscu  
P o g o ń  i Ł. K. S .  Ł ó d ź  z m ie rz ą  się w e  L w o w ie .

S to l icę  c z e k a  w id o w is k o  n ie z w y k le  e m o c jo n u 
jące ,  m ian o w ic ie  m ecz  W a r t a  P o z n a ń  —  P o lon ia .

W  K ra k o w ie :  C ra c o v i a  z m ie rz y  się na  w ła s -
n em  bo isku  z s e n s a c y jn ą  p o g ro m c z y n ią  W is ł y  —  
G a rb a rn ia .

Nowe rekordy polskie w dźwiganiu.
D w a  n o w e  r e k o r d y  P o ls k i  w  d ź w igan iu  c ię ż a 

ró w  u s tan o w il i  w  Ł o d z i  m is t r z o w ie  W e i n n g a r te n  i 
Minc.  W y n ik i  u z y s k a n e  p r z e d s t a w ia j ą  s ię  n a s t ę 
p u ją c o :  W e i n g a r t e n  w  p o d rz u c an iu  obu  rą c z  ie dno-  
r ę c z  u z y s k a ł  72 i pól klg., a  Minc w  po d rzu can iu  
o b u r ą c z  u z y s k a ł  112 i pół klg.

Zawody motocyklowe 
Polska — Niemcy odwołane.

.Mające się o d b y ć  w  n a d ch o d z ą c ą  n iedzie lę  na 
S tad io n ie  w  M y s ło w ic a ch  m ię d z y n a r o d o w e  z a w o d y  
m o to c y k lo w e  P o l s k a  —  N ie m c y  z o s t a ł y  w  o s t a t 
niej chwil i  o d w o ła n e  z p o w o d u  n ie w y k o ń cz e n ia  na 
czas  to ru  w y ś c ig o w e g o .

Jubileusz Ruchu W. Hajduki,
R uch  W ielk ie  H a jd u k i  obchodzić  będz ie  w  dniu 

12 p a źd z ie rn ik a  ju b i leusz  10-lecia i s tn ien ia  klubu. 
W  p ro g r a m ie  im prez  c i e k a w y  tu rn ie j  p i łka rsk i  
z ud z ia łem  C raco v i i ,  09 B eu th en ,  A m a to rs k i  Klub 
Sp o r t .  (Król. H u ta )  o ra z  d r u ż y n y  jubila ta .

Egzamin na sędziów7 lekkoatle
tycznych.

Dnia  23 w r z e ś n i a  b.  r. o godz .  18 odbędzie  się 
| w  s e k r e t a r i a c i e  G. O. Z. L. A. w  K a to w ic a c h  ul. 

P o c z t o w a  11, —  e g za m in  dla  k a n d y d a t ó w  na  s ę 
dz iów  l e k k o a t le ty c z n y c h .  Z g ło sz en ia  n a le ży  p r z e 
s łać  pod  w y ż e j  w y m ie n io n y m  a d re se m .  Do e g z a 
minu  d o p u s zcz o n e  b ę d ą  o s o b y ,  p o s ia d a ją c e  o b y w a 
t e l s tw o  polskie ,  w ł a d a j ą c e  p o p ra w n ie  ję z y k iem  pol
skim, m a ją c e  u k o ń czo n e  c onajm nie j  7 ki. s zko ły  
p o w sz e c h n e j ,  o r a z  p o s iad a ją c e  o d p o w ied n ie  w ia d o 
m ości  t e o r e ty c z n e  z re gu lam inu  i p rz e p i só w  P o l 
sk iego Z w ią z k u  L e k k o a t le ty c zn e g o .

Kraków — Górny Śląsk.
J a k  już  p o d a w a l i ś m y  poprz ed n io ,  — w  n a d 

ch o d z ą c ą  n iedz ielę ,  t. j. dn ia  21 w rz e ś n i a  1930 r- 
z o s t a n ą  r o z e g r a n e  w  K ra k o w ie  m ię d z y o k rę g o w c  
z a w o d y  l e k k o a t le ty c z n e  pań  i p a n ó w  K ra k ó w  — 
Ś lą sk .

W  z a w o d a c h  ty c h  w e z m ą  ud iza ł  na j leps i  le k k o 
a t le c i  Ś lą s k a  z Z a ju s zem .  K ab u lem ,  R ze p u s iem ,  Si
ko rsk im ,  K i lo só w n ą ,  S ik o r za n k ą ,  S o lo r z ó w n ą  i z O r 
ło w s k ą  na  czele .

Zawody strzeleckie.
K o m en d a  p o d o k rę g u  Z w ią z k u  S t r ze leck ieg o  

„ Ś l ą s k "  u r z ą d z a  w  niedz ie le ,  dn ia  21 b. m. e limi
n a c y j n e  z a w o d y  s t r z e l ec k ie  o m i s t r z o s tw o  p o d 
o k rę g u  na  s t r z e ln ic y  g a rn iz o n o w e j  w  K a tow icach .  
P o c z ą t e k  z a w o d ó w  o godzin ie  8-ej. C en n e  i lięzne 
n a g r o d y  dla  z w y c ię z c ó w .  C a ło ś c ią  z a w o d ó w  k ie 
ru je  dz ie lny  k o m e n d a n t  p o d o k rę g u  k a p i ta n  ś l ę c z k a .  
G ośc ie  i s y m p a t y c y  b a rd z o  mile  widz iani-

ffdpswlsdsi redfiMli.
Pani Klarze W . . .  w Skoczowie.

Zawsze z wielką uprzejmością staramy 
się odpowiadać na zadawane nam py
tania  Radio-odbiornik44 może pa
ni najlepiej w ybrać  u przedstawiciela 
państwowych zakładów inżynierji — 
inżyniera Włodzimierza “Stryckiego w 
Katowicach, ulica Krzyw a 12.

Pannie Stasi J. w Hajdukach. Radzę 
najpierw przeczytać chorej głośno 
„Wieś wojej matki44, napisał Je rzy  Ban- 
drowski. — Znając jej dobry gust, 
wiem, że się będzie podobać.

J. Z. Królewska Huta. Papierowe 
marki niemieckie oraz polskie z czasu 
dewaluacji (spadku pieniądza) nie ma
ją żadnej wartości, przeto nikt nie w y 
mieni tych banknotów.

I. H. K. 10 marek niemieckich z 
marca 1922 roku riwn'ają się 25 gro
szom. W  Polsce płaci się pieniądzmi 
polskimi.

I. S. Nowy Bytom. 14.000 marek 
polskich z sierpnia 1921 roku równają 
się 35 złotym, 16.000 marek polskich z 
września 38,40 złotym.

M. N. Bielszowice. 30.000 marek 
polskich z m arca 1922 roku równają się 
54.60 złotym, 10 miljonów marek nie
mieckich z sierpnia 1923 roku 15 zł.

B. M. Gogołowa. Ponieważ pienią
dze zostały przyjęte bez zastrzeżenia, 
że wierzyciel będzie żądał nadwyżki 
z powodu spadku pieniądza, to obecnie 
nie można domagać się nadpłaty. § 40, 
ustęp 1, rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 14 maja 1924 
roku o przerachowaniu zobowiązań 
prywatnb-praw nych, głosi: Zapłaty,
przyjęte przez uprawnionego, nie mogą 
być przez niego zakwestionowane z 
powodu spadku wartości pieniądza w 
okresie przyjęcia zapłaty, chyba, żc 
przyjęcie nastąpiło pod warunkiem 
możności dochodzen'ia nadwyżki. Na- 
równi z zapłatami przyjętemi traktuje 
się zapłaty, złożone do depozytu są
dowego, jeżeli złożenie było prawnie 
uzasadnione i o ile suma złożono odpo
wiadała co do wysokości w  czarie zło
żenia przepisom niniejszego rozporzą
dzenia.

L. Nr. 185/374. Pięćset m arek nie
mieckich z 1902 roku równają się 615 
złotym, z kw arta łów  1 oraz 2 1918 roku 
415 złotym, z trzeciego 385 złotym, z 
czwartego 335 złotym. Jeżeli Pan ja
ko wierzyciel przyjął zapłatę bez za
strzeżenia, że będzie żądał nadpłaty z 
powodu spadku wartości pieniądza, to 
obecnie idie może domagać się dopła
cenia sobie różnicy.

M. Ch. Konsulat holenderski znaj
duje się wW arszawie, ulica Czackiego 
nr. 9.

J. B. Makoszowy i T. K. Żory. Bez
dowodu agenta lub poczty, że Panowie 
są naszymi abonentami, porady udzielić 
nie możemy.

W . S. Królewska Huta. Szczegóło
wych informacyj udzieli cech rzeźni- 
ków w Królewskiej Hucie lub dyrekcja 
rzeźni miejskiej w  Katowicach.

P, E. Paniowy. Po śmierci męża 
bezdzietnego, posiadającego majątek, a 
zmarłego bez testamentu, żona o trzy
ma pół majątku, zaś drugą połowę m a
jątku rodzice męża lub bracia i siostry.

Abonent „Katolika4* K. P . 1. Z pań
stwowej pomocy dla bezrobotnych 
otrzyma żonaty bezdzietny 30 złotych 
wsparcia miesięcznie, a z funduszu bez
robocia 38,5 proc. od zarobku. Naj
wyższy  zarobek liczy się 10 złotych 
dziennie. 2. Państw ow a pomoc dla 
bezrobotnych trw a aż do otrzymania 
pracy, zaś wsparcie z furMuszu bezro
bocia 13 względnie 17 tygodni.

K. R. Paw łów . Jeżeli spadkobier
cy się nie pogodzą, zostanie majątek 
męża sprzedany na subhaście. W  każ
dym razie należy zwrócić się do adwo
kata, gdyż spraw a jest trudna i zawi- 
kłana. _________ _
 ——  ■■ 11 ---------------------------- ■ — —— ————^

Manewr żony.
— Widziałam dziś, kochana pani, 

piękny kapelusik.
— 1 nie kupiła go pani?
Jeszcze nie. Muszę znaleźć inny, 

droższy. Mąż mi go odmówi i w  ten 
sposób Satwiei otrzymam tamten.

Jesm e nie szas na iadenle rew Ais sranie!

P nian  niomlecWt soidata.
B e r l i n .  Z Nowego Jorku dono- j została olbrzymia ilość akcyj niemiec

ką, że na giełdzie tamtejszej pojawiły j kich
'K podobne jak na giełdzie londyńskiej i fe same pogłoski ar 3 . -
Hmowne postoski „ dokonanym prze- j  •' w ’pierwszych
u cie politycznym w  Niemczech . 3()_tu mjnutach r/ucono na rynek przy- 
mmo, iż na kilka godzin przed o tw ai-  i n a j m n i e j pói miljona sztuk pożyczki 
:*em giełdy nadeszło zaprzeczenie Younga. przez co kurs jej spadł z 84V2  

- Europy, grający na zniżkę wykorzy- j na §2,75. Kurs wszelkich innych nie- 
5tując niepewną sytuację wew nętrzne- mieckich papierów wartościowych 
Polityczną w Niemczech, przypuścili uległ również znacznej zniżce. W  go- 
^oncentratyczny atak na rynek papie- dżinach popołudniowych -nastąpiło pc- 
hów wartościowych, na 1 w ry  rzucona wne uspokojenie, (PAT.;

Defilada urzed prezydentem Hudenbiirgiem.



Program radlony.
Niedziela, 21 września 1930.

Katowice, fala 408,7 m.: 10.15 Nabożeństwo z Ba
zy lik i W ilońskiej. — U  58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z w ieży katedralnej w  W ilnie. — 12.05
Koncert z p ły t gramofonowych. — 13.00 Komu
nikat meteorologiczny. — 15.00 Ks. Dr. Bole
sław Rosiński: „Przeciwieństwo dwu świato
poglądów". 15.20 Odczyt: „Jesienne przygo
towanie ro li pod okopowe". — 15.40 Koncert po-' 
pularny z udziałem T ria  Polskiego Radia w  Ka
towicach. — 17.05 „Na szachownicy" — 17.25
Koncert orkiestry dętej z Warszawy. — 18.45
Rozmaitości. — 19.05 Wiadomości przyjemne i
pożyteczne z Warszawy. — 19.25 „B ery  i bojki 
śląskie" — K arlik  z Kocyndra (Prof. St. Ligoń).
20.00 Kwadrans literacki z Warszawy. — 20.15 
Koncert popularny z Warszawy. — 22.00 Felie
ton p. t . : „Humor i dowcip W arszaw y".*— 22.15 
Komunikat meteorologiczny i Sportowy. — 23.00 
Muzyka taneczna.

Warszawa, fala 1.395,3. 10.15 Nabożeństwo z ba
zy lik i wileńskiej. - -  12.10 Muzyka z p ły t gramo
fonowych. - 15.30— 16.30 Odczyty dla rolników.
— 17.25 Koncert ork iestry dętej. — 19.05 Wiado
mości przyjemne i pożyteczne. — 20.15 Koncert 
popularny. — 23.00 Muzyka taneczna.

Kraków-, fala 314.1. Nabożeństwo z bazyliki w ileń
skiej. — 12.10 Koncert z p ły t gramofonowych. —
16.00 Pogadanka dla rolników. 16.30 Kronika 
rolnicza. — 17.10 Odczyt. 17.25 Koncert z W ar
szawy. — 19.05 Fragment dramatyczny „Bo le
sław Ś łnk ily ." — 19.40 Koncert' Z p ły t gramo
fonowych. — 20.15 Koncert popularny z W ar
szawy. — 23.00 Muzyka taneczna. — 24.00 Hej
nał z wieży Mariackiej.

Doznaii, fala 336,3. 9.00 Koncert orkiestry mando-
linistów. — 9.30 Wiadomości z całego świata. —
10.15 Nabożeństwo z bazyliki wileńskiej, — 12.05 
i 12.25 Odczyty dla rolników. — 12.45 W ykład 
dla gospodyń. - 17.45 Koncert ludowy. — 19.00
Koncert gramofonowy. — 20.15 Koncert z W ar-

' szawy. — 22.15 Muzyka taneczna,
Wrocław, fala 325 Gliwice, fala 253. 9.00 Ra-

(Ijonrkiestra. — 10.30 Nabożeństwo katolickie i 
koncert re lig ijny z Gliwic. — 11.30 Transmisja 
akademii z Berlina. — 12.00 Otwarcie w ystawy 
ku ltu ry robotniczej. — 12.40 Koncert z Królewca.

• 16.45 Lekki koncert radjoorkiestry. — 17.15 Pro
gram dla dzieci. — 18.55 Recytacje i p ły ty  gra
m ofonow e.— 20.00 Transmisja wieczoru Wagne
rowskiego z Berlina. Następnie p ły ty  taneczne.

Berlin, fala 418. 11.30 Akademia z okazji 40-lecia
berlińskiej „Volksbiihne." - 12.50 Koncert z Kró
lewca. — 15.50 Muzyka na fortepianie. -  16.00
Muzyka popularna. — 18.45 Występ pianisty Jana 
Straussa. — 20.00 Wieczór Wagnerowski. Na
stępnie do 0.30 muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 516,3. 10.30 Muzyka religijna. — 11.05
Koncert. — 13.15 Koncert ork iestry wojskowej. — 
15.30 Lekki koncert. — 17.45 i 18.30 Odczyty. —
19.00 Recital wiolonczelowy. — 20.40 Operetka w 
1 akcie „H&uptling Abendwind," Następnie lekki 
koncert orkiestry.

Poniedziałek 22 września 1930.
Katowice, fala 408,7 m.: 11.58 Sygnał czasu oraz

hejna." z w ieży Mariackiej w  Krakowie. — 12.05 
Koncert z p ły t gramofonowych. — 13.00 Komuni
kat meteorologiczny. — 15.50 Odczyt z Warsza
w y. — 16.15 Komunikaty. — 16.35 Koncert z p ły t 
gramofonowych. — 17.35 W ł. W łosik: Pogadanka 
z działu: „Ogrodnik Śląski . — 18.00 Koncert po
pularny z udziałem Tria Polskiego Radja w Ka
towicach. — 19.00 Codzienny odcinek powieścio
wy. — 19 15 Rozmaitości. — 19.30 Odczyt: „P o 
lityka  mieszkaniowa u nas i za granicą". — 20.00 
Komunikaty strażactwa śląskiego. — 20.05 In ter

mezzo muzyczne. — 20.15 Operetka „E w a" Fr. 
Lehara z W arszawy. — 22.00 Felieton: „Automo- 
bilizm : przyjemności i krytyczne sytuacje". —
22.15 Komunikat meteorologiczny. — 23.00 Kon
cert iwcczorny poświęcony muzyce wokalnej m i
strzów polskich, italskich i francuskich XVI-go 
wieku z Krakowa.

Warszawa, fala 1.395,3. 11.40 Przegląd prasy kra
jowej. — 12.10 i 16.T5 Muzyka z p ły t gramofo
nowych. — 18.00 Muzyka lekka. — 19.45 Rolnicza 
skrzynka pocztowa. — 20.15 Operetka F. Lehara 
„E w a ." — 23.00 Muzyka tanec.zna.

Kraków, fala 314.1. 11.40 do 16.15 Transmisje z
Warszawy. 17.35 Najnowsze wydawnictwa. —
18.00 Muzyka lekka z Warszawy. — 19.20 Od
czyt. — 20.15 Transmisja operetki z Warszawy- 
— 23,00 Koncert poświęcony muzyce wokalnej

m istrzów polskich, ita lijskich i francuskich- — 24.00 
Hejnał z w ieży Mariackiej.

Poznań, fala 336.3. 7.30 Wiadomości z całego świa
ta. — 13.05 Koncert gramofonowy. — 14.00 i
14.15 Giełdy i komunikaty gospodarczo-rolnicze. 
— 18.00 Koncert. — 14.15—19.45 Odczyty. —
20.00 Rzeczy ciekawe. 20.15 Transmisje ope
retk i z Warszawy. Następnie komunikaty.

Wrocław, fala 325 — Gliwice, fala 253. 16.00 Kon
cert popularny radjoorkiestry. — 17.20 i , 18.10 
Odczyty. — 19.00 P ty ty  gramofonowe. — 20.30 
Radjolekcja śpiewu. — 21.15 i 21.50 Odczyty. 

Berlin, fala 418. 14.00 P ły ty  gramofonowe. — 15.40 
do 16.30 Odczyty. 17.30 Poezja najmłodsza. —
18.00 Program muzyczny dla młodzieży. — 19.25 
Koncert, popularny..— 20.15 Wydarzenie, społecz
ne. — 21.00 Występ kwartetu smyczkowego. —

Okręgowa komisja wiborcza na Slasku
Okręg Nr. 38 z siedziby w Król. Hucie.
Przewodniczący:

Antoni Ostrowski, wiceprezes sądu 
okręgowego w Król. Hucie.
Zastępca przewodniczącego:

Bolesław Szczęk, naczelnik sądu 
powiatowego w Król. Hucie. 
Członkowie:

1. Józef S t r ó ż y k, redaktor w 
Król. Hucie.

2. Dr. W ładysław T e m p k a, ad
wokat w Król. Hiicie.

3. W iktor P o l a k ,  ławnik w Świę
tochłowicach.

4. Piotr S z y m o n e  k, naczelnik 
urzędu okręgowego w Święto
chłowicach.

5. Dr. łgnacy Nowak, lekarz w Król. 
Hucie.

Zastępcy członków:
1. Karol Buchwald, sekretarz związ

ków zawodowych w  Król. Hucie.
2. Wincenty Stempniewicz, zegar

mistrz w Król. Hucie.
3. Antoni Dymek, ławnik w Chro- 

paczowie.
4. Antoni Popiołek, inspektor biur 

w Świętochłowicach.
5. Rudolf Kornke, kupiec w  Król. 

Hucie.

Okręg Nr. 39 z siedzibą w Katowicach.
Przewodniczący:

Bronisław Podolecki, sędzia sądu 
okręgowego w Katowicach.
Zastępca przewodniczącego:

Dr. Franciszek Mazurkiewicz, sędzia 
sądu powiatowego w Katowicach. 
Członkowie:

1. Tadeusz K a r c z e w s k i ,  bur
mistrz miasta Mysłowice.

2. Franciszek B i e n 1 o s e k, naczel
nik gminy Szopienice.

3. Bolesław M r o c z k o w s k i ,  ad
wokat w Katowicach.

4. W ładysław M a j o  w s k i ,  sekre
tarz Żw. niem. w  Katowicach.

5. Dr. Ludwik H e ł m s k i, naczel
nik wydz. Śląskiego Urzędu W o
jewódzkiego w Katowicach.

Zastępcy członków:
1. Konrad Sitko, naczelnik gminy 

Kończyce.
2. Robert Nocoń, naczelnik gminy 

Halemba.
3. Dr. Franciszek Ziółkiewicz, ad

wokat w  Katowicach.
4. Paweł Szprot, kupiec w Katowi

cach.
5. Dr. Lucian Górnisiewiez, st. rad

ca Generalnej Prokuratorii R. P. 
w Katowicach.

Okręg Nr. 10 z siedzibą w Cieszynie.
Przewodniczący:

Zdzisław Arct, sędzia sądu okręgo
wego w Cieszynie.
Zastępca przewodniczącego:

Karol Błahut, sędzia sądu okręgo
wego w  Cieszynie.
Członkowie:

1. Dr. Jerzy K i s i a ł a, starosta w 
Cieszynie.

C 2. Jan W o j n a r, 1 nauczyciel w 
Cieszynie.

3. Rudolf H a l a  m a, urzędnik pry
watny w Cieszynie.

4. Gustaw' C i e ń c i a ł a, naczelnik 
gminy Dzięgielów.

5. Józef W i l c z e k ,  dyrektor szko
ły  wydziałowej w Cieszynie.

Zastępcy członków:
1. Dr. Paweł Michejda, em. sędzia 

sądu okręgowego w  Cieszynie.
2. Andrzej Branny, naczelnik gm. 

Bobrek.
3. Jerzy Broda, naczelnik gminy 

Ogrodzona.
4. Edward Fiala, radny miejski w 

Cieszynie.
5. Jan Mazur, robotnik w Cieszynie.

ile kobiet znika roczni* 
we Franci.

Na jednem z przedmieść paryski*^ 
znaleziono niedawno zwłoki poćwi^ , 
towanej kobiety, której id e n ty c z n o 51- 
nie zdołano dotychczas ustalić.

Policja, zwróciwszy się do Nv ŁCv 
bezpieczeństwa o sporządzenie spis<T 
kobiet, które w  ostatnim czasie ZĘ£ 
nęly, znalazła się w wielkim klop°c!„  
Okazało się bowiem, żc w  ostatn* 
roku zginęło bez śladu około 1800 K 
biet. Wobec tak wielkiego materP.y 
często opartego na poszlakach, usta* , 
nie tożsamości zamordowanej kobie • 
napotyka na wielkie trudności.

TEATR 8 SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWJCAd* 

R e p e r t u a r .
Sobota, dnia 20 b. m. „Opowi®5 

Hoffmana11, premjera, o godz. 19.3D- 
Niedziela, dnia 21 b. in. „Wesele 

G. Śląsku*4, o godz 15.30. . - j
Niedziela, dnia 21 b. m. „Opo\' *e 

Hoffmanna**, o godz. 19.30.
Poniedziałek, dnia 22 b. m. 

mierzanki1* o godz. 19.30.
Teatr Polski na prowincji.

Sk**1'

n**Wtorek, dnia 23 b. m. „Weseje ] 
G. Śląsku**, Lubliniec o godz. 153L 

. 20.00.
Środa, dnia 24 b. ni. „Skalmierz3

k i“ , Rybnik o godz. 19.30 
Czwartek, dnia 26 b. m. .OpO'v/i® '

ści Hoffmanna**, Bielsko o godz. 19-* 
Sobota, dnia 27 b. m. „Skalmierz3 

k i“ , Król. Huta o godz. 15.30 i l9-3Û e

Sptawr towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z-
W  niedzielę, 21 września 1930 

odbędą się zebrania Z. O. K. Z.: 
Katowice - Załęże: Zebranie uf*1

sięczne w  sali p. Spyry.
Macie,ikowice: Zebranie miesieś^

ne — godz. 16 — na którem wygJosz 
ny zostanie referat „Korytarz Pot*1 
ski.“  . „ 7ne

Studzienice: Zebranie m ie s ić
w szkole o godz. 16. ,.ie

Katowice - Brynów: Nadzwyc233 
walne zebranie koła — godz. 15.

*r
Nakładem i czcionkami firmy „K a to lik ", spólka 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Op0’ig ju la 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek O

W  Król. Hucie.

BANK LUDOWY
Spółdzielnia z odpowiedziom, nieograniczona 

Król.-Huta
ul. Sobieskiego nr. 8, telefon 1105
Założony w roku 1901. P. K. O. 301.307.

jedyny polsko-chrzeScijailski Bank na miejscu
przyjm uje depozyfa
za korzystnem oprocentowaniem, 
udziela kredyty, 
dyskontuje weksle 

na dogodnych warunkach, 
Inkasuje weksle i dokumenty-
Z a ła tw ia  w szelkie  czynności w  za 

kres bankow ość! wchodzące.
,  y y y y  v t r

t

Śląski Instytut 
Rzemieślniczo-Przemysłow-y 

w Katowicach 
uruchamia w dniu 26 września br. o godz. 18-tej 
w  Katowicach w  szkole gospodarczej przy ulicy 
Szkolnej k u rs  p rz y g o to w a w c z y  d o  e g z a 
m in ó w  m is trzo w s k ic h .

Wszyscy zgłoszeni w  Instytucie kandydaci 
w inni przybyć w  powyżej podanym czasie na 
otwarcie kursu.

Ewentualne dalsze zgłoszenia należy kiero
wać do S !ą tk e q o  In s ty tu tu  R zem le fti- 
n ic io -P rz e m y s ło w e ^ o  w  K ą t o w y c h ,  
przy ul. Słowackiego 19, III. p. dnia 25 wraeinia 
1930 r.

glinu n a  gistin!

Każdy czytelnik „Katolika Polskiego** 
powinien wykorzystać tak niebywałą 

okazję.
Firma nasza, znajdująca się w  Łodzi i  posia

dająca tow ary z pierwszego źródła daje możność 
mieszkańcom oddalonym od centrum przemysłowego 
otrzymaniu wszelkich towarów manufakturowych, 
po cenach najniższych fabrycznych o 50 procent ta
niej, aniżeli w  waszych miejscowościach.

Jako reklamę w ysyła  Firma „W ygodpol" cały 
komplet pierwszorzędnych towarów  o przekonanie 
ich dobroci i niskich cenach.

ty lko  za 55 zł, 
a mianowicie: 3 mtr. dublej kamgarn 140 ctm. szer. 
na eleganckie ubranie męskie świąteczne w róż
nych kolorach, 3 mtr. rypsu jedwabnego na ele
gancką suknie świąteczną w najpiękniejszych kolo
rach, 1 swetr poulower męski lub damski w naj
nowszych angielskich deseniach. 1 koszula zimowa 
tryk. I  gat.. 1 koszula damska tryk. zim. ! gat., 
7 mtr. flanelki w paseczki lub czysto biała na bie
liznę zimową, 3 chusteczki, t mtr. na fartuch, 1 
para pończoch zim., 1 para skarpetek zim., 1 kra
wat jedwabny.

Całą taką wyprawę wysyłam y tyko  za 55 zł. 
za zaliczką pocztową po otrzymaniu listownego za
mówienia (płaci się przy odbiorze na poczcie).

Do każdego zamówienia dolicza się 3.50 zł. jako 
koszta opakowania i opłaty pocztowej.

Bez ryzyka o ile towar się nie podoba, p rzy j
mujemy z powrotem.

Adresować prosimy:
Firma „Wygodool** Łódź. skrz. poczt. 60.

P. S. Na żądanie wysyłam y bezpłatnie cenniki.
Kto ma życzenie, może się zgłosić jako agent, 

j  wszelkie informacje można osiągnąć przez kores- 
■ pondencję.

Jeżeli chcecie zapobiedz przedwczesnej starości
i przedłużyć wasze życie, musicie leczyć zwapnie
nie serca i żył. Najczęstsze przyczyny śmierci w
wieku 40—50 la t to zwapnienie żył. które, jeżeli nie
zostaje na czas stwierdzone, powoduje nieregularna
cyrkulacje k rw i, jakoteż bardzo często, paraliż.
Znamionami sę zawroty, słabość serca i inne. Uży
wając mojego preparatu „T rium p f". wielokrotnie
wypróbowanego, wszystkie tego rodzaju objawy
starości będą usunięte.

A. Kratzel, Katowice, Wojewódzka 32, p I-

Czy chcesz się uw oinR  n ieszko d liw ą  
drogą od

ARTR ETYZM U
Reum atyzm u, Ischiasu i bó tu  k rz y ia !

Reumatyzm jest strasznem, wszędzie rozpowszechnieniem 
cierpieniem, które nie oszczędza ani biednych, ani bogatych 
i 2najduje ofiary zarówno w  chacie jak i w pałacu. Formy, 
w jakich się to cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne 
i często bywa, że choroba zupełnie inaczej określona, okazuje 
się później niczem innem, jak

Reumatyzmem.
Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem 

opuchnięcie członków, zniekształcenie rak i nóg, drganie, 
klocie, darcie w różnych częściach c ała, czasem nawet osła
bienie wzroku jest skutkiem reumatyzmu i artretyzmu. Równie 
różnorodne jak forma tego c erpienia są środki lecznicze, 
różne mikstury maści lekarstwa i t. p., które się przeciw tej 
chorobie stosuje. Większa częśc tych środków nie jest wogóle 
w stanie wyleczyć, może tylko przynieść chwilową ulgę.

To, co tutaj polecamy, jest zupełnie niewinnym środkiem źródlano-Ieczniczym, 
k tó ry  Ju t w .e lu  c ie rp iącym  d o p o m ó g ł.

Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet w wypadkach
c h o ro b y  c h ro n ic zn e j, z a s ta rz a łe ! . ^

Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowiliśmy sobie każdemu, kto do n 
napisze posłać pouczającą broszurkę o kuracji źródlano-leczniczej

zupełnie darmo. . zeze.
Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech napisze, nie zwlekając, dzis jes
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Chcesz otrzymać posadą?
Musisz ukończyć kursy fachowe korespodencyine 
profesora S eku ło w .cza, W a rs za w a , Zó- 
ra w .a  42. Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, prawa, 
kahgrafji, pisania na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, pisown1, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. Ho ukończeniu 

ś w i adectwo. Zadaioe prospektów,

O O  3 0 0 0 3 ©  © O  ©  ©  Q G G G * q

Oddam dziecko na własnosc
chłopczyka 5-tygodniowego,. hroWskieSL, 
syna biednej robotnicy z Zagłębia 

Zgłoszenia pod adresem: 
z Sosnowca, ul. Piłsudskiego nr-
CiOOO^O O O O O O S  OOOO


